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W 1' O ~ N I I!: ~ BC DI! Ceno nu1neru „ Czedleałowacp 80 halerą 
w hiemczech 1 fenigów, 
w Gda• sku 10 fen. gdańskich „„„ ... „„„„„lml„ ... 10 droszg . 

Popło'ch wśród m~lów 
~ warszawsk·i.ch 
06la01u .., noc.nud~ 

łoftafacli , 
WarszaWlł, 4 stycznia ' 

W ostatnich dniach po świętach pa­
licJa warszawska prz.eprowadZ i·ła sze­
reg obław w restauracjach, na dancin­
gach. w poczekalniach kin i t. p~ · 

Obła wa dała nadspodziewane rezul 
taty. Zatrzymano ISS \•llamywaczy l 
itodzlel t. zw. „doliniarzy", przeważnie 
w restauracjach i lok~lacb nocnych • 

Roił .l I PONlft;>ZIAlEt(, 4 STYCZNIA 1932 R. I CFNA N1 IMFl?ł J 10 ORf l..:.7Y. 
'• 

I . Nr. 4 
Obławy przeprowadzono bardzo dv.­

skret-nie. tak if uszły uwag: gości zebra 
nych w danych lokalach. 

Sensacyjna kradzież dokumentów 
Część aresztowanych prze'kazano 04 

powiednim sądom na prowincji. resztę 
zaś osadzono w areszde centralnym na 
µl. Dan;łowiczowskiej. 

Krwawy napad . 
Dwaj osobnicy uśpili w póciągu kobietę i ,.skradl i 
taine papiery konsulatu niem:eckiego w Kato"wicach 

. „„ drotłae 
Wars1awa, 4 stvcznfa. · 

34-letni Frandszek Styg'enkow, roi­
nik. zam. we wsi Jazgarzem. pow. gro­
ieckiego. przejeżdżając późnym wieczo 
rem w Nowy Rok przez las sekocińsk ' . 
wstał napadniety przez kilku bandytów, 
którzy domagając się plen:ędzy, pob!li 
go kolbami rewolwerów i kłonic!\. 

TajEm11ica przedziału w pociągu Kraków - KatowicE 
K.ato1\1ice, 4 stycznia. - I Jworcu w Szopienicach, edtJaJon)•ch od I . Na -miejscu skrnd~ionej teczki zna-

W pocf~gu zdążajacym z Katowic do Katowic o 7 kim·. ujrzala obu (Ja1lów~ la·zJa ku swemu zidumi,enłu konertę, za­
Krakowa dokonano 1vśród niezwykle ta wchodzucych do 1J0cia..rw kralion;skiegQ. wiemjącą dwa banknot.v 500-ztotowe. 
Jemnicz:rch okoliczno~ci kradżieży lecz- . W pewnej chwili obaj wes-zU oo prże:;. : • Zawfadprniona o tej ta}emniczej kra­
ki z tajnymi af.ta~ńi . niemie~kiego gene-i·' działu;. z~jmowa~e-g·? '. pr;i~ż . pa?'ll·ę S .. i diziieży poHcja wszczęła energiczne ,1:10· 
ralue~o konsulatu w K.atow1each. · przedstawiwszy się JeJ od'hywaJ1 dals:?a chod•zen·ie.-

Onegdaj, gdy panna S .. po wyjściu. ~ 1 drogę. wspó_lr.ie z nią, prz,esadz.aj~c się ··~ Okaza!o sie. że obaj towarzysze. po-

· Zrahnwa \\ szy kilkadzięsiąt złotv.:h. 
które Stygienko posiadał. bandyci zbi~-
1.{Ji. pozostawiają~ rąryn~ _g-o Jla <lrod1e. d..i 
p:-et0 po pewnej 'dfwilf ta·uwaidno ~o l 
przew:ez"ono go do szpitala t)z. Jev 11s 
gdzie nie odzyskawszy prt .-tomnJśCJ.. 
zmarł 

gm::ichu konsulatu przy ul1cv. Sokolsk1e1 1nprze1mośCJ.a<Ch dlla towarzyszki podro· dróż.V vanny s. sa oddawna poszukava­
w Katowicach, skie_rowala sie w strone l ży. Pa'nna S. voczestowana papierosa-_ it.vmi • .asami" komunistycznymi, za{!ra­
d"1orca kolejowego, aby pojechać do 

1 
mi przez vrz.v.!!odn.vch znajomych usnę- bionei teczki nie uda/o sie Jednak O<ina-

K.rakowa. zauważy/a, że jest Aledzona la, a !!dY przebudzila sie ilrzed K.rako-1leźć. D t * 
przez d\\'UCh wytwornie Ubranych fneż- wem, zauważyła brak SWOfP i teczki,, za- A;resztowand komuini-śde odmawiają emonS rat1a 
Czy zn. . wierajacej dokumenty f)Ollfnej treści. YS'Z1eJ1k ich zeznań. · k Q m U n i S f ÓW 

Jeden 'Z nkh mial na głowie czapkę orzed ftąq4łuJ,wif~1n ~ohfdnJ 
st'Ulclencką k.1rporanck~. dimgl zaś paira- < 'H 
dowal w elega•nckiem iutrze:. Nl.e namy- .., :Tl P.ff!· 'IY' ?rflu 
ślaia.c się ani przez chwilę,. pam1a s. T~1· nmn'cza zbrodn1·a pod L"'DWBm Nowy Jork, 4 stycznia wskoczyła do taksówki, tra~ą\: ich obu z U Il ' . . W Kilkuset komunistów stłoczywszy ·się 
OCz 

• nrzed tutejszym konsuhtern polskim U* 

P"o prz:Ybydu ńa iiwoti.ec· zajęta m1~j . Zona mordeltCU Ó ·liorq zemsdg 9 ';7 ądziło der:-o~st.r~ł~i~. . . . 
se~ w przedziale 11 . klasx w Pociągu do L1vów 4 grwdinla Irek p.od G.ródkłem znaleziono zwłoki je- Ody pod)~h oni P.róbęl wtari;n:ęc;a do 
Krakowa. . I$ c „ dot1.0s'. w i!r4?• )!! ł~Uti~ i«P !!O ~·a~,t·j ~aULJ.Jp~o1on o; mtrl~on- ~machu. z~~,:: n•1 enJ,J\\~ .l p,1,1.;;a I rrz 

Jal<1e?. ,,o J~ł 'Uit1 .ent~. · ~e·:rv n~ ~ki~ pÓr-~ łniona z~- taTh fo-<adftO\i'a
1 

zbtCJ ki r.zeb.r'ii·~i«ce~o n' n;~Zl"m;; :, cafiem r:~~~arcrn ~-. u :tW · ~~ ą o-
dnia 11ozostajara prcl\vdovodolm~e w \rę Lwun·ie, Moznza. podejrzaneJ{o o za- nem · 

- zwiqzka ze ~ledztv.•em karnem toczacem. mor<loiranie Siissmanowej. S · k • • k · 
Demonsfri1J„]B \V w1·1dn·1u sie przeciwko sprawcom zamordowania,, l w jakim. związku powstają obiel lre1 '"' m1ea s I 

przeciw podwvźszen;u podatku Slissmlm~oweJ. . ! ~ie: ze Mo-z·~l,~wa prziesluchr~ana 1a1ko Ber1ln, 4 st·vcrn!a 
u . . I' ż~ny kupca iv Gródku Ja11iellońskim. 1 z?r~nie ustaJ'i śl ed1ztwo. W·i_a,diomo ted:y· c .-osi !8 ~rlhrOD'i 

lokalowego. w m1,eszk<l!nlu w61ta gm:~ny ~ys!ó„ sw1aidiek. ohciazyla swe.iw meza. W b :rlińskich zakładach u?yteczno-
·~-··- -··--,-~-~-~ ~c-i publiczne1· grozi wyhu~h stralku, Je-

Wiedeń, 4 st'ylcznfa. ' 
(Telegram własny). Ka*ilb;n m~siynow· y przec1·w uo11·c·1· 7eli nie do:dz ie w poniedziałek do poro-( / t a znmienia między · przeclstawkielamł 

t) \V związku z poc'wvższieniJem po- - ~ , " 1'k · · w zwiazl{ÓW zawr>daw~ch a 2apwdami J;?:a 
datku lokalow~gx>. orgariiza.cj.e 'lokator- :Jfrfl'OffJtJ flJalfia z ·r,110 dt1ffi pud .Jl t"RJ"U fł:r~i --~ 7 owni, wodociai?ów i miejskich przcd-
s:kie zamiierzają w najbliższym czasie siębiorstw komunikacYh1Ych w sprawie 
urządzić wielkie demonstracje przdwko . Now~ Jork, ~ ~~yczni~ , 1 , Sześci~ d;t~k.tywów i szeryf miejsc< zniżki p•ac urzędnik•hv i robotnik(>w. 
nowy'!h ciężafr·om. Równi,eż właści.cie,le Na pewnei farm;e w pJohzu Sptmg· vi.y zostah zab1:C•· , , . Robritnicv nie ch;:4 ~ię zgodzić na 
diomó\V tgłosz.ą l>rotest na ręce rządu. field w stanie Missouri zabarykadował . Ban~Yta zb1e.gl. Wśrod ~udnos-c1 ca- wiekszą zniżkę zar Jbków niż 10 proc., 

Podwvższenie podatku od lokali ma • ' d • j ' · 11 •1 . i ł· le} okolicy panuie olbrzymie wzburze- :>rzewidzianv.;h w ustatn:m dekrt..'cie 
przy1nie-ść rządowi miljon s.zyUngów do- się mor erca, se. gany p;zez ~: 1; ę · 0 . nie. Policja poparta przez ludność miej- prezydenta Rzeszy. 
chodu rocznie; worzył na wyw1adowcow og1eu z k~ra- scową, podjęła dalS2..Y pościg za morder 

Patriotyzm -angUków 
n.le ftańusu si~ no fties~e.n · 

Londyn, 4 stycznia 
(Telefram włuny). 

(t) Przed kilkoma dniami wtaiO!z.e sika1r­
bowe ogłosiły wezwani'e do pJatniików 
podatku dochodowego aby w związ.ku z 
krytyczną sytuacją finainsową państwa. 
Wip?acali jaknajszybciej zalkzk1 na J)lt}­

czet texo podatku. Odezwa ta od.'llios~a 
pożą.dan:V skutek, albowi~ j.U!i; tyierw­
szeg-o dni.a po Nowvm ~oku, przed 
wszvstkiiemi urz~dami skarbowemi u1wo 
rzyfv się c;!iłuig-ie og-onki obywateli, kt6r!y 
w zrozumieniu interesów państwa chciel! 
jaknajprędzej WPłacić podatki. 

Bur7a nad mi>rzem 
Północnem 

binu maszynowe o. · · ~a. 2342 banki 
• . • _ • e:anaftn~~te .., Jłrnerą.-e 

Gandhi oczekuje aresztowania-. Urzędowe ~~::o~~~~i: ~!y<l~r:ń 31 
tP · • I &. • • • I e.. • 10 &. • • ~ ub. miesiąca. ztożone w izbie rcprez n­
;,rzgf!tt&DD1D SO.ule JllS SOPOS m C .HO p HSIQ~e1" tantów stwierdza, że W ubiegfynt roku 

Londyn, 4 stycznia ~o i-przybory do prania szat oraz 10 Pnansowym zamknięte zostały 2.342 
Donoszą z Bombaju, że ubiegłej uo- książek. banki z kapitałem 2.008.i,?9.000 doJarów 

cy przed domem gdzie mieszka Oandhl, Prżez całą noc Gandhi oczekiwał a- Komisja finan'SOwa senatu, która ba· 
zebrał się olbrzymi tłum, który ~zękl~ jentów policji. da sprawę uqziela.nia pożyczek zagra-
wał na aresztowanie Mahatmt. . Nad ranem Gandhi wyrazil zdziwie- mcznych. stw·erdziła. że banki te od cza 

Gandhi poczynił wszystkie przygoto •nie • . że nie zostat dotąd uwięziony. su wojny ulokowały conaimniej 200 mh· 
wania w oczekiwaniu swego ii~zieuia j W prowincjach. południowo - zacho- Jonńw dolarów w kredytach za2ranicz· 
Zamierzał on wziąć z sobą -szal wełnia- i dnich panuje spokói. nycb. . 
ny, szaty płócienne, zapas mleka łtozie-- . · 

--- -:lłro10"'0 6óif:o · L Lódź, 4 stycznia. 

Podróż Berth·elota do ondynu prz~d)ul~;z5~~hen~~~c~~~ra ~r\~~~~ 
:Jafd . jest c~,f 'liJi·-.„tu· •• s•arej e. minen,;ja„ ł awantura. Do m:eszkania Karola Dąb· „ rowicza wtargnął jego źięć, z którvm 

. · Londyn, 4· styczni~~ ! Jznaczenie p.olltyczne. tembardz1ef te -w : K. miał zatarg na tle rozrachunków pie Kopenhaga, 4 stycznia L d B e śnieżne spowodowały że 0 _ Wielką sensację wywołało w · o~ h· . zyta ta ochodzi do skutku w ('rude niężnych! 
k t urz b • do ortów z ~folkiem nie nieoczekiwane przybycie „~ fłł, P.a dniu wle11dch konferencyj mt~d l}'~~ro- zięć począł demolować całe miesz-
r~ Y prF u{~~J; z u~zkodzeniami Berthelota, t. zw. „szarej em1n~~Ji·• dov„ych, a mianowicie konfe ;enc~i re· kanie, ntszcząc rozmaite przedmioty. 

op N~1~;rzu Pófnocnem uratow~no z· Quai d'Orsay, który jako zna~~a "lztu\i paracyJn~j i roz~rojen!owe~. . . \Dąbrowicz, bron:aG swego dobytku. 
trudem rvbacki kuter w. pobliżu portu przybył Jakoby cel~m obeJrzen.~ wysh 1· . Znam1e~nei:n. Jest, ~e mim..> n.e lz:e- ~toczył z nim zacietą wa.lkę, z której 
Esb!erg, któremu groziło zatopienie. W'y sztuki francusk•ei w, Londyn~ . li. angielski mm1ster spraw za ·~r. Simon Jednak nie wyszedł z~ci~sko. 
· ,. Koio Helgolandu zauważono wielki Pobyt . p, „Berthelota, bęjąeeS{~ D'~ . odbędzie dłuzą rozmowę z Bertt.do- Z?stał on. tak dotkhw~e poturbowa 

ladunek drzeka pływającego· po morzu. m~I ie zak!lhsowym dyktatorem f 3!J.„U. tem. . ~ ny. ze ~tracił przytomnosć. ~e.zwano 
Prawdopodobnie został on wvrzuccmy sk1ego .omisterstwa spraw -zagra.ą~d· , ~ozmo~a ta ma dotycw... zarńw- pogotowie, które rannemu udz•el ło po­
przez okręt który w ten sposób chcia·l nych. którego znaczen'.e wskutJ·.-. nie: " 1no zagądnteń związanych z knnforen- mocy lekarsk'e.i. Wojown'.czym zięciem 
unlkmii katastrofy. magania Brianda. jest ·obecnie do 11 nuf.l. · cją lo1ańską. jak i też z konferen~ją zajęła sle . policja. . - . 

· ce, posiada Jednak n'.ewatpliwie w'el\. e rozbroieniowa. - .. 
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Magia i· spirytyzm„„ rozwodowy ~~~!n! .~!-~1 .~~~~„~! 
Jak zona poczciwego kupca zaintere owała sie· filozofem .,-.:e'!0::!r*..,:"::.:':.!~.~~„tti 
Nicephorusem, który umarł Jut przed 300 laty I jakich me- Harem ze 150 kob~e~ 

tOd ZdObYWCZYCh U!ywa pewien f OtOgraf •UWOdZICiel (m) Znana po~~:~~~pi~a:~~c!~~tel-
. . ska Afrce Shalak, która oo.była n~eaawno 

W~szyngto~ w ~rudniu. !Black, którego atelier . pr~spero?'ałl~'I spra~ ta JN"zedstawiała się mezwykle p.odrói po wschodniej Afryce, otecnie 
(y) W sądue no"':o;orsk.1m ma być ba~-dzo słabo. przerzuc:ł się do i.nneJ tajcmmczo. . . druikuje w prasie an:gi.~lsk.iej swe wraże-

rozpatrywana zgoła mec~zicnna afe~a dż1edziny. Został on fot~2raieJ.ll du- . . Black namów1l Ją, a~y poczęła od- nia. W pienvszyrn rzędzie opi'uje swe 
rozwodowa, która wzbudziła olbrzynuą chów. W New Yorku zna1duje Slę cał~· w1edzać seanse medjun1styczne, gdyż spotkania 2 królami murzyńskimi któ· 
sensację. Historia ta zakrawa na fabułę siereg atelier fotograficznych, których podczas tych seansów niewątpliwie zo-1 rych spotka.fa w A1ryce i Których 'odwie-
fantastycznej powieści. . 1 specjalność pol2~a na reprodu~owaniu stanie wyświetlona tajemn:ca zagadk~- JJZ1Ha w ich rezydeni:jach. 

John Brester, trzeźwy kupiec, wła- duchów zmarłych. Odbywa się to w I wych konturów. Zagadka ta rzeczyw1- · w pierwszym rzędzie PoZ:nala ona 
ściciel .domu towarowe~?· nigdy zape- sposób na~.tępujący. • ś7ie znalazla rozwiązanie. O~aza!o się, króla (J gar.dy, Król tego kraju mieszka 
wne nie przypuszczał, 1z w 2yclu Jego Do atelier zwraca~ą su: ludzie, opła: '·iz postać ta wyobrażała opiekuncze20 we wspaniałym pałacu który bwd1owali 
ode~raj' w przrs~łości decydującą ro- kujący. ~tratę ko2oś z najbli~~zych 1 c!ucha pani Brester; był to N;cepbor_us jego poddani przez 15 '1at. Uganda je;t 
lę z1~w1s~a ze swiata astralnego; nal- zamaw1a1ą cały szere~ foto2ra!li· .Wre-!fJtozof ~ 17 stulecia •. w ciele te20 ii.o- monarchją murzyfiską, znajdującą <się 
mnie1 myslał on o tern w tym pamięt- szcie po ~okouał!iu zdJęć od.na~du1ą oni 1 zofa miała przez dłuzszy okr~ przeby- J:J.Od angi-elskim protektorat~m. Anglicy 
nyru dniu sweg-o żywota, gdy stanął zazwycza1 na 1ednem z nich pewne wać pani Brester, ai wreszcie po wie- nie chci1eli pozbawić państwa tego samo 
przed ołtarzem z CecylJą. córką wiei- zamg!one kontury jakiejś postaci, w lokrotnych narodzinach przyszła na dizielności i zawarli z królem traktat 
kiego przemysłowca. W pierwszym lctórej poznają ducha zmarłego. .f oto-1 świat, jako pani B,rester. Od tego mo· mocą któreg-o otrzymywali rok roc.lnte' 
okresie pożycia małżeńskiego nic nie graiow~e. celem wydobycia na ~Fszy mentn pani Brester zaczęła wykazy· dość duf.e lenno. · 
wskazywało w najmniejszym stopniu na tych me;asnych kontur p~slugują się· wać najwyższe zainteresowanie d'a Alice ~halak poznała pa•rę Im-ólewską 
to, iż młoda maLonka przejawia tak specjalnemi manipulacjami. sean~ów medjunistycznych oraz dla il- u rządowego komisurza ang!ielsikiego, 
wielkie zainteresowanie dla magii i spi· I Pani Brester wykazywała olbrzy- łozofa z 17 stulecia, szcz~ó~nemi zaś który urzqd1zi~ przyjęcie na jej cześć i 
rytyzmu. Na ·prawdopodobniej ni gdyby mie zainteresowanie dla tego rodzalu wzstłędami otaczała foto~raia. Poczęła zaprosLl króla z żoną oraz kilku wyż­
nie wyszło na jaw, i~ odwiedza ona fotografji i była st~łą klijentką Blacka. coraz bardz]ei za?iedbvwać„ męża ij sych ~ostojnikó\V pań~twowY<:h. 
seanse st:?irytyst.ycz.ne .1 z gorqcym zapa Te w!aśnie fotograf;e astr~lne zbur~yly ~om, ~reszcie ośw1ad<:zył~. :z z mę- I . Kroi ubran~ b~I l?fJ europejsku i ja:k 
Iem stud.iuJe ob1aw1en1a duchów, gdyby szczęscłe domowego ogms!rn ·~.:.:~łzen· zem me chce mieć w1ęceJ me wspól- twierdzi pow1eśc1op19arka, nosU ten 
nie przypad ck. 1 stw? Brest er. Na '!szyst}iich zo,1ęciach n ego. I strój z takim szykiem, jakg-dyby uro-

Pani Brester utrzymywała od pew- pani Brester wyłamały Się kontury po- I Mąż wszczął proces rozwodowy, któ dzH się i wychowa1 w Europie. K.r61owa 
ne~o czasu stosunki towarzyskie z pew staci ze szplczast'.) bródką i bujn~ czu- reuo przebieg ~z-ekiwany J~t przez 

1 
nosiła suknię ze złotej lamy i złote bro­

nym foto~rafem. Małżonek nie miał prynę poety. Ponieważ pani Bre~ter za- opinję ze zrozum·atem hapięciem. Nal katowe pantofelki. 
nic przeciwko tej znaiomości. która nie pewn:ata fotografa. iż podczas dokony- rozprawę zostali wezwani specjalni rze- Gdy para królewska weszła do po­
nasuwała pod żadnym wz~lędem naj-, wania zdjęć nie myślała o żadnym ze czoznawcy, którzy wydadzą swe orze- koju, wszyscy murzyńscy dostojnicy 
mniejszych podejrzeń. Snrawa ta przy- swych zmarłych krewnvch i 7ad "'TI i cze nie w sprawie fotografij astralnych I padli na kolana, ctotyika.jąc głową podło­
brata jednak inny obrót, gdy mister nich nie posiadał szp!czastej bródki, mister Black'a. ~i. Do'i\lero na wvraźre życzenie króla 

Tragiczne dzieje przemytników alkoholu·1::~~EE1i::~J~;;!:~i~~~ 
"7 Jl. ::. • ł ł k V - '' • ł • b d • • d przez szofera euroreji::zyka. Szofer ten 
-r.. a a. O n f ę CI e S a U , , en U~ . J e S n a J ar Z Ie J ram a-1 otrzymuje oo króla tak wysoką gażę. 

t . k t h ; t . ' Q m t „ t że z pewnością, gdv po kilku lafach opu 
yc.zną ar ą w 1S Ofjl prz~ y nic wa ści Afrykę i wróci do Europy, będ7..ie 

C 
. "· k e1 , • ł , . • bairidizo bogatym czlowiektem. 

~ ~ łf~'iflf1'3 Z !:1 -~1.~anam n~ "'7E··e pngJU·S ~ sm1erc Król okazał się człowiekiem bardzo 
!,9 1~ U ~U ·HJ ~~I U·~ i ~mru li li - ~ :. J.. . li · wyk-;ztałccmym. Umiał itrać w tenisa 

'Il:· • , • d ć · ó J t J d O I f t lk d h I d · ł · i gr 'fa wied·ziaf co to jest tele.'{raf i tele-
łfamburg, w styczniu. 1 w .rapa się zn w na o erę .• P en z ca a o Y o wuc u z1 z za ogi, me fon mj Ale m'mo tvch ze , t h 

(m) Jedną ~ na:~ardzicj dramatycz- m?szt?w, pada)rc, 1:deri!ł kapitana ~ chan_ik .~ava~de i.i.marvnarz lgo!d. 9dY ohj:nvp~· cvwiiiz
1
acji, pozogtal~{~~i~~· 

:-: n brt ,v histon korurąbancł,V napo· taaą s!ł~, że z!amał mu rę:rę. . odw1ez1ono ie~ oez przxtomnośc1 na r.r trnd -ej( sweS1;o kraju. w Je1!0 laccz 
JC!W. a!~oholowycl} są p.r~ yv,oJy i zat~; J Pospiesznie zbudowano z d ewn·a- b;~ci;, odw1ezl~m~ do szp talfł. ~o: 2-~h „na idu ie si<? 'harem. w ktńrJ'm 11~szka 
ntęcie statku 111em 1cckJ..~o , Venus • ~ych części okręt.u trat~ve I ~~uszcz~n? 0.11~-ch przew1ez.ono Ich do w1ęz em~ 150 nieolicjalnych ~on króla 
który cd dluższe g-o czasu prze-rnvcał al 1ą na wodę. W teJ sameJ chw1h, gdy ·uz gdzie oczekiwać b~dą sprawy sądowCJ. • 
kohol do Finlandii. Bill pr?,h:b\::yjny, ws~yscy ~naleź!i s:ę na t:atw:e, „Ve· 1 Teraz . dopier~ o~azuje się, jak. b:ir-
obow:ązujący 'J/ Stan.1~h L..ic<l1w-czu- nus pogrą:-'.yta się w wo:lz1e. 1 dzo lntratn:,m za ęc1em był szmul{1 el al- A ł tk• 
nvch Norwcrrji i w F'.nbndii Jrnsztcwał I ' Panował tak dotkliwy chłód że nie- koholu do Finlandii i Norwei?;ji. ·Kapitan res z a n I n 3 
JUi ~ie mało "·)fi.u. Rzadko 'jednak zda- I szcz~śni nie mi -:li sił utrzymać się na statku •• Venus•' na każdej podróży Zara- d -a n ci n gu 
rzały się na ·przestr;:cni w'.~Ju lat tak todi1. Pierwszy zmyty wstał przez ial<JI biał ponad 10.COO dolarów •. w ubiegłym 
1ra'4icznc d:!:;je, i~k dl •c.'Jl' statku „Vr.- do morza kapitan. Za nim poszedł s•ar- roku z~olaJ on przemycić 300.000 li·I !ir110Joln11 uornę-ttl s1,1na 
r.us''. , 1szy szturman i jed~n z m~ryra"zv. Nad, tr.ów sp·rytus?· ~vł on królem przemyt nfif:~efn1fta ll'i~zit>n!o 

Stat ·~k te 11 wvru ~;: .·ł w sw \ '>">l~·t11:.~ ranem fale wyrzuc1ly tratwę na brzeg. mków europeJsk1ch. (m) W malem szwajcarsk:em mias· 
i;i : ainą podrć.7 1~.'i'.1: "l rzvml fadu-j rm'iW~~·"'"-'1>'.""'"'~~·" :~'t"'"4'*' ~ teczku \V!ntentur, miał miejsce fakt. któ 
ni''.< rumu. wó.l'·i. .v1 1-t · li'-• ::<1 ' ~a - ry gtośnem echem odbił się po calvm 

~r:~,~~u~n~~~~v~~~ll~i~ ~·~d 1ii<l~.~~!1'tc1~a~ Humorys'Y"ZD" ap1·zody na ko ·c1·e I Ś~'ic~e~ieczór, prz7d wJęzien=em dla-ko 
~nghków'.. . . . ł U U [ł • I b1et zatrzymywał się samochód, z które 

Przy rlorJz;c rr:)ri:.!Jetn .~t.atck zr~- Korpul-Pnino ...c.w·azda i c:zulg I go wychodził elegancko ubrany młody 
:·~.ł \~'y:/; ' f dzo~v f 1r ~e: ~c 1 111.kt•-., P· •Zt• • ..... - Q;_ I _ d ma -, człowiek; Po wręczeniu straży jakiejś 
.~L pc:-..vr~aly ~. f; 11.1 pol<l~.J .statku i:rz~· zonek. CIOC'IO baale_o spor•u karteczki wchodził swobodnie do Wię· 
:„ :·· :;.eg-o. N !<t z „.11· ;.r! lłlL' : · istał .r~n Berlin, 1 styczn:a. J 1e maleństwo, widocinie jesteś wyczer- zienia a po uplyw:e kilkunastu chwil wy 
TI\\ ale stat~k 1.ost.ał .bardz?. powazme Słynna n:emiecka tenisistka Ton· )ana po grze!" . I chocłlił w towarzystwie kilku kobiet. 
u~ZK~~;.or.y. n.z1.ek1 cie.mnos<:1 ~t<:lało mu Schomburgk opowja,da dw:e niezwykle • . • Wraz z niemi wchodził do samo~hodu i 
si~ u1sc pogoni i prowizoryczme za.tk~ć . ucieszne historyjki ze swei bogatej prak Drugi humorystyczny wy~adck, kto odjeżdżał. A gdy już świtało, ten sam ~a 
dziury, .spowodowane przez poc1sk1, 1 tyki w dziedzin:e sportu. ry ~rJarzył slęi w. tej dziedzinie, zatrą-I mochód przywoził kob'ety z powrotem. 
szmatami.:. . . . . . I W Amserdamie, pisze sportsmenka 1 ca Juz ~ zaeadn en1e, dotyc~ące stos~~-1 Trwało ~ak długo, dopóki nie za;nte. 

Oczyw.-sc1~,. k~pi.tanow1 . statku nie podczas konkursu tenisowego po-. ków m1ędzynarodo":ycb. ~1ało to m·eJ- resowała s · ę tYtn tajemniczym faktem 
pozpstawal: !HZ me 1.nne~o. 1alc pośpie- wszechną uwagę zwraca na s'ebie pew„ I c? w pewnym sezonie letni~. Nad !3alty policja. A wówcz~ wyszfa na jaw tak 
s~n17 wr.a~~~ do P.ort •. •. ,t udałoby się t~ na tenisistka. nawet podczas najbardziej kr~m. w MOntreux, w Marie~badzie •. ~a skandaliczna historJa

1 
jakiej nie notowa· 

nicw atphw :e. gd~ by n.e fatum, k!6t~ emocjonuj::icych "..rozgrywek końcowych f{1vierze, słowem. gdziekolwiek wy Je~- ły je~zcze kroniki więzienne. 
prześladowało statek od początku Jego . h k h dia się na wywczasy letnie, wszędzie I . ~ . . . . 
podróży. 13 grndnla ub. r. na morzu na inm:c ortac .sportsmenka ta po- spotkać motna było podczas każdego Okazało s1ę •. ze nacze~mk ~1ęz1e_m~ za 
rozsz~lała straszliwa tiurza. Wskutek t.rafiła sciągnąć na swój kort całą pub- ·konkursu tentsowego panią R. w to .va- chorował. Pon eważ nr~ miał dosw1ad­
silnych ataków ial, szmaty, któremi zat ltczośći My!iłb! się ten, ktoby przfyusz rzystwłe sweJ córeczki. Córka ta. zda- I cz.onego zais.tę~cy, polecił s~emu sy_no.­
kano uszkodzenia. zostały wyrwane i czał, ż naeż,ła. ona d~ asów b ~~o 1n:em matki, . która na tę sprawę miała w1 sprawo\l.an1e z~stępcie Jego funkcji. 
wcda poczęła wdzbrać sę 4o statku. go soortu, atrakcJa ta ~,~la Z1;f Pełnie in- I swój indywidualny Pogląd, była wy bit- S7n. młody ~rawn1k. był człowie~iem 
Cala za•o(Ta rzuciła się do pomp Al·~ ne podło2e. Przy wzrosc1e, nieprzekra- n "' ·a d b' ł ,., t z d n ezwykle v.esolym. t postanowił na 

' 
1 „„ • • ~ cza1·ącym 150 centymetrów mouła „.e I ą l'o wi z ą ia ee.o spor u. urna opo- wst p'e zab iA I b" d k b' 

wslwtek ciemno<;ci statek uderzył w . • : '" i;i I wiadała ona wszystkim których spra. e 1 • aw " n eco . re ne o 1ety, 
skałę pod w od n~ i w tej chwili stało si~ orra pOszcz~c1ć lmponu1~cą: waga wa ta mogła interesować, Jak i tym dla . prz~bywa1ą~e w. wię1ten!u, ~tedząc, że 
oczywiste, że 0 ratunku okrętu nie mo-- 250 funtów. N1~ n:iogłam sobie n .gdy wy których było to iupełn·e oh i t 't ~C:b1~tv lubi~ tancz~ć, co w1eczór p~zv-
ie być mowv tłomaczyć, w 1ak1 sposób potrafi ona PO fest 0 pani o ""'"tk 1 b,o.e ne, 1 Jezdzał po n1e, żab:erając z sobą k·lk:l 

·. · od 'ć t ek dow „ s <l ka ·,,. · · na ą "„ uaa ą wy 1tneJ tent- t t k · ·• · d · · Postanow·ono ratować się w lód- g · zi ę r or. ą w~gę ,e w... r1„ slstkl. aresz an e 1 wozJt Je na an.cmg, gd~1e 
kach Do pierwszej łodzi wsiadło 6 lu„ rą sporto:"'l'. az wreszc e z.aga<lka ta żo . . spędzaryo całą noc na wesołeJ zabawie. 
dzi. Gdy tdko łódź dotknęła wody, pot- stała WYJaśmona .• Po skonczonym me- A~y .równiet ze . swe1 strony P.rzy- A ra1nk•em odwoził Je z powrotem do 
wala ją wielka fala i z taką siłą ude- CZU spostriegłam Jef ~kOchanegO mał- C~Yntć się do rOZWOJU .sportu,. pam R.. więzienia. 
rzyła 0 statek. że rozbiła doszczętnie,, żonka, który natychmiast Podbiegł do kiedy tylko nadarza.ta się okaz1a wystę Oczywiście został on natychm:ast 
Marynarze utonęli natychmiast. W 0• swe) koypulentnef połow!cy, trzymaJ~c powała W roll sęd.z1~go. Pe":nego razu 1 aresztowany, a oic:ec ;ego zwoln;ony ze 
czach swvch towarzys7y, w Je~neJ ręce dwa torty Jahłkowe: oczv P!ZYPa~ło Jej w udz.ale pełntć. czypno~: stanowiska naczelnika więzien:a. 

Kap:tan, pierwszy szturman, głów- wlśc•e, z kremem, w drugieJ zaś fill2an· Ci sed11ego podczas gry t>01edyncze3 I 
ny mechanik i dwaj marynarze pozo- 1 kę czekolady, równie~ .z obłltą Porcja dwuc~ rdzennych włochów. Po .zakoi'I- !!!!!!!!'~~~~~~~~~~!'I 
stali na pokładzie „Venus". Ale długo kremu. Z radosnym usm1echem doszedł cz<>ne1 grze odbydwaJ sportsmeni. pra~ 
pozostać na statku już nie było można.' do swej najdroższej, zmus7ając ią do na nąc dać wyraz swej wdzięczności. zwró poc1uła się tym zwrotem osobiście do 
Wszyscy. prócz kapitana, zajęli miejsca 

1 
tychmiastowego skonsumowania te~o cili się do Pani R. w swym ojc?.ystvm ję ' tknięta i ie słowami: „Nie Jestem ciotką 

w drugiej łodzi. Ale łódź tę spotkał los posiłku. jednocześnie czuty małżonek. zvku ie słowami: „tante so-azla" (dzte. lecz matką0, pełna godności i obratoneJ 
p:crwszcj. z ta r67n'cą , że w~zystki'!' ku wesołości pubJ.iczności, przemówił w knfemy upr?efmłe) .. WtelhlcJelka tenisa, dn:nv o:nściła się ze stopni trybuny sę­
udnJr> się wypłynąć na powierzchnię ten sosób: „Zmizerniałaś dziś nieco, mo· wlada,ąca Jedynie Językiem niemieckim., dvowsk1eJ.. 

.. 
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Nr. 4 4.1 Str. f 

Dobrowolny podatek Aresztowanie pracownika 
rozwiązu!e umowę o pracy na rzecz bezrobotnyGh 

Odezwy organizacyj kupieckich 
i rzemieślniczy eh 

Zasadniczy wyrok Sądu ~rłajwyższego 

(d) - Każdy, kto zarabia, mus~ się 
oPOdatkować na rzecz bezrobotnych -
oto hasło, które winno znaleść należyte 
zrozumienle w całym kraju. 

Musimy stwierdzić, że wsiystkie bet 
bez wyjątku organizacje, reprezentują­
ce przemysł, handel, rzemiosło i zawo­
dy wyzwolone zdają sobie dokładnie 
sprawę z obecnej sytuacji gospodarczej 
i dą.tą do opodatkowania, oczywiście do 
browolnc20. wszystkich swych człon„ 
k6w, na rzecz bezrobotnych. 

\V tych dniach ukazały się specjalne 
odezwy organizacyj kupieckich, wzywa 
J[4ce wszystkich kupców, zarówno nai­
Większy~b. jak i uboższych, do odpo­
wiedniego opodatkowan'a się. Ustalono 
nawet stawki podatkowe, najwyfsze 
dla właścicieli przedsiębiorstw p'.erw­
szej kategorji, najmniejsze dla przedsię­
blorstw czwartej kategorji. 

Komitety do spraw bezrobocia przy­
stępują do uruchomienia specjalnego apa 

(Gl) Na wokandzie sądowej znalazła 
. , s:;,: interesująca sprawa, która 0shtec2-

d~a. bezro~ot~ych l dozywiaJ~c najb.ed· 1.~ rozstrzygnęła sporną dotych;ża<sową 
rne1sze dz1ec1 szkolne, muSżą ie~zcie, z~- I\\\ estję, czy aresztowanie pracownika 
kupywać ogromne transporty mięsa 1 pie , paJistwowego, lub prywatnego autjma-
czywa. t.)·~zuie rOzwiązuJe umowę o pracy. 

Pozostałe rzem:osła przeważnie nie Swego czasu p. l. C. w zwi':łzku z u-
dostarczają bezpłatnie żadnych produk- j:iwnieniem pewnej afery oszukańczej. 
tów, lecz opłacają pewną stałą składkę j t.:>stał osadzony w areszcie i po kilku 
miesięczną na rzecz bezrobotnych. du.ach 2w0Jniony, wskutek umożenła 

Dzięki pomocy \\."SZystklch wymienio I r1rzec.iwko niemu dochodzenia. 
nych powyżej organizacyj, komitety o· Pan I. C. byt prncown'.kiem jednej z 
bywatelskie do spraw bezroboc:a mo~ą · \'Vit;.kszych iirm przemysłowych. O h 
należyc~e wywiązywać się ze swy~h za-

1
: ro .lWolnieniu z aresztu 1jaw.l si · ~ w i.i: 

dań. n-.'e, właścidele nie chcieli g J prz :.' 1;1ć 
CJA stms• 'l'W 14 .,,r=••1 

Walka o dziecko ;,., 

pomiadzy mężem i kochankiem · żony 
Ośmioletnia Zosia pozostała przy ojcu 

d.; pracy, ani wypłacić trz~·'\i · ,,..._;,::zr.:· 
;:-.1 odsLkodowania. 

Pracownik, po bezskute ;z.11 < 11 tier­
t ~aktacjach. skierował sk •• rl?,' .· d1.1 ;,1du 
l l~r .~owego. 

Sąd okregowy. pg rozpatrzeniu spra· 
\„y, przyznał panu !. c. wynagrodzenie 
t„ lrzyrufeslęczny okres i urlop. 

firma odwolala się do sądu ap.:lac-yj 
Her.o. który jednak zatwierdzll wyrok 
1rc.rwszej instancj.i. 

W rezultadc sprawa znalazła 3(q na 
"~J:andz·e Sądu Najwyższego. któ!'y i1 
'11yiił wyrok poprzednich hWancYi i 
ot .. t.kł, Ż<! panu I. C. nie uaioi,. ~lę ani 
1a urlop, ani trzymiesięczne odszkodc;>wa 
n•e. 

Orzeczenie swe. Sąd Naiwyższy u ­

P'lli na artykule 19 ustawy :J wac >Wni­
k::l-11 umysłowych. 

Artykuł ten przyznaje prac0wn1l-:ow! 
t1;;ym1csięczne odszkodowanie w wyp<:d 
-:a niestaw;enia się do pracy i po·Ncdu 
ni :'szt.:zęśli w ego 1,vypadku. 

ratu inkasowego. Inkasenci, zaopatrzeni (d) Sześć lat upłynęło już od czasu. ku miesiącami znów jednak przyjechał 
w odpowiednie legitymacje, będą odwle- gdy Władysława Marjecka uciekła od do Łodzi. Władysława tęskniła bowiem 
dza~ wszystkie przeds'ęb'.orstwa, które swego męża. właściciela zakładu ślu5ar strasznie za swą córeczką i ciągle rnu 
wykup·ły patenty na rok 1932 i pob crać · skiego w Łodzi. • groziła, że odbierze sobie życie, jeżeli 
Odpowiednie sumy . na rzecz bezrobOt· 1 Marjecki kochał swą żonę i obd.arz~ł mu foj n'.e przywiezie. 

Sąd Najwyższy orzekł, że ares·dowa 
:1:,~ pracownika. nlezależnle '>d wynl· 
~·0\11· śledztwa. wytoczonego pr1ec wko 
r · l mu. nie może być traktowane. jako 
nlc:,zczęśtiwy wypadek 1 uprawni,1 pra· 
c<1Jawcę do natychmiastowe~o ro;wią· 
1.u!la umow'Y i pracownikiem, t>e:r frt~. 
rrleslęcznc20 odszkodowania. 

nych. ją dużem zaufaniem. Zdawało mu się, ze Balek postanowił porwać dziew-
Należy przypuszcza~. ~e żaden ku· Władysławę, prócz ich dziecka i ws:zel- czynkę. Przyszedł l)n do mieszkania 

· plec ani przemysłowiec nie uchyli s:ę od 1 kich kloPotów domowych ni.c na świe- Marieckieg-o. gdy ślusarza nie było \\' 
placen1a tego dobrowolnego podatku. ,cie nie interesuje. A tym\:tasem okazało domu. Zosia otworzyła mu drzwi. i tych wz~l<'d.ów Sąd Ńajwy?sn l'lit' 

r·~· V1.nał panu 1. C. żadnego ojs?:!iodi:-· 
Potądanem byłoby równiet, by i pra się, te mloda niewiasta. ocz~'Wiścle w Balek porwał ją \V ramiona i rzuc'ł 

cownicy wszystkich firm przemysło- tajemnicy przed mężem, pr.zyJa1niła się się do ucieczki. Trni chciBf jednak. że w 
wycb l handlowych, choć w minimalnym z niejakim Leonardem Batk1em l pewnej bramie natknął się na Marjeckiego, któ­
stopnlu, przyczynili s!ę do podjętej ~kcji. nocy uciekła z nim do Lublina. :-y wydarl mu z rnk swą córkę i bardzo 

-.\·::,r.ia. 
Orzeczenie to pos;ada zasad ·l'c~-:: 111;1 

c1enk i bęJzie stosowane \Ve w.;zys1· 

W ten sposób obywatelsk:e komitety Marjecki przez szereg miesięcy nie dotkliwie g-o poturbował. 
bezrobotnym. znajdą poważne ~ródł'> wiedziat, co s:ę z jego żoną dzieje .. z R<mnrm Baiki t•m zaopiekowalQ się 

k\:h podobnych wypadkach. · 
$EiW'ai!mm&'lllllll:IRU~~i-ii~· 

wpływów, dzlękl ~tórYm. będą mogły za krótkiego listu, który pozostawi·la, wy- p·ogotor~ Ma(ecki stbf!<l? prze~ sądem Jll7fł ł „ ) * • 
pewutć szerszą opiekę oiLarom obecneio wnioskował tylko, że wyje.chała z ja- 1 zosta s azany za l)O ic1e na wa tr- '-t!»ł'W~. vnł..ł(.,„ · ~. .· 
kryzysu gospodarczego. kimś mężczyzną, którego pokochała. godnie aresztu. . «,Jr~~~ 'iM. / - "'?Y 

M~simy ied~q~ześ~ie nad_rn:en:ć. i~ i 1· Oop-iero po pięciu m1eslącnch W!a- .-......... „ '„~..tt ..... ~~ ~4>'°'#-f..~~~t~: 
orsca~12'.aCJe rzcm1eślmc~e \\· zu~ełności dysława wy tosowała do męfo ob zer- ti QLA ZlECl. ·~;' •• ~;Mt·,~ 
SP.etniły pokładane na n·ch nadzieJe. lny list. Donosiła nru, że przcby~v~r w Lu p . . 'l · . • · / , l eh ~oDzE· . ..:1 "" ... ·~-. :,. 1 ,. 10 ł·'>,_'!O"'o· ~· ' .·\ 

1
, 

i ł k d t J k rzcz.n•1a llll llSl//S/l'IC I W „rW OfOW.}' 1\ • ,.-u ~u·- . ''" _ i:-. ~"' 
Rzein cy I Pe arze os arcz2 ą O• blinie i błagała go, by oddal jej dziecko, ulfraclz„. ci.nru 4 ~tyczn:;i pos .ada;ją chair'1.kter s.:nbi~.c ; 

m)etom obywatcls.kim. bezpłatnie swych I dwuletnią Zosię. n:.<ij!', w:eL'd" dobośd m.z .?-ch1:.tro1l:ll'J, -~C.l\.\ 
hó O r. d t d i-t" J ur rn, \VC Wt' rrc'.• l'.nb .5- ·1 0 sryc:mia h ·1 · · • d · i wyro w. czyw1.sc·e. ary e. ? 1\ lJ-1 Mar.lecki odPowiedziat jej krótko, że , ,., ~ . s1 a ?"tx>:r~ l wytrwa1e.. ć \,. z .. '1c.ar;..11. re.' , . 

h i d 1 ~t ków się Ole uchy . b. 1·. () godz. 4-cj PD pd. w :ali Teatru a.:·1 ą zdc.,i:~1 ar·tystyczno..l· ' era:;-kl ... . )~CZ t\llll · 

ryc;: • ,a en z rzem e. ni . niema zamiaru prosić, by- dg niego P';· Likrack:e.go (Przit.:j 3 zd 34) redaktor Je· kiedy korzystają i takowy~h ..?. powodu tn:-rfo·> 
la, nie Są wystarczające. Kom·tety ob~- wróciła, lecz dziecka nigdy jej nie odda rz.r Bilis roztocz.r prz.ec.1 oczyma na• ści m:-terjalnycb !ub przyc.tyn nje7<ilc:?.zn-r.:h c c: 
watelskle,"' pr.owadząc bezpJ;~ ~~-ITT i nawet nie pozwoli z 0 :m się zobaczy~. s:i::bie, .są s.idonnl do pr.zn,: <i'bień lub z<1h:irilct1 
... '... ; . ---=- szych milnsiń sk1.:h bajeclne obraz.) 7.. w trnw:~n:\I, d.z:ęi;;i ~iJ.nemil o.r,:~oi1Zmowi ltud., 

Uplynęfo znów kilka miesięcy. „Kolorow:rch ulic". cho.robę pprzcsHą. Pos'~d.ają s:JnP, wo«; i IM'., 

••••••••••••••• 1. Wtadysława wystosowała drug-i list „Kolorcwe ulk;e" - to temat jedynej wpiyw na otoczeaic, lecz przez brn.k w·iuy ,b 
d M · k bł b dd ł d <l J B'l k , :;.ie-b~e i n ' epewno~ci :tniechącają się do pMi;~ 

O ariec iego, a~ając go, Y O a gawę Y te · • e·rz<:~O 1 • sa, .tory W c>rzeds·i~wzcętei. Pov.-i'.!IJl.l być w!ęcei r:i-erpl: •• 'i 

CDCTAlb 
Oziś, w pooiedziałeli: 

z rowodu general· 
ne próby p . z dsta. 
Wienie zawieszone. 

We wtorek, 5 ~tvcrnia 
o godz. 8 I 10 wie~z. 

R, welacJ'jna 
Premjera. 

Ka~• dzienna w tklad1ie 
mat p1śm W Schweitzera 

Pło!rk<'wska 104, 
Tel. l00-52. 

•••••••••••••••• 
Tragic~na śmierć 

lodsionfd 01 'Jto1rsson>ie. 
\V arszawa, 3 swcznl~. 

(t) W dniu wctorajszym przyby~a w 
owiedzlny do krewnych z. Łod2J 36--let­
nia lta Brandesowa. W czasie wchodtze· 
nia po drabinie na antres.o!e posesji CQ­
mu przy uJ. Kruczej Nr. to, spa<l~a ona 
u<lenając głową o kamienną posadrzke. 
Prz yiby~y lekarz stwierdził śmierć wsku­
tek pęknięcia podstawy czasz.ki. 

Dgżuru opfeh. I 
Nocy dzisiejszej dyturują następują· 

. ce a·pteki: J. Koprowskiego (Nowomiej· 
·ska 15), s. Trawkowskiej (Brzezińska 
Nr. 56), M. Rozenbluma (ul. Sródm1ej­
ska 21), M. Bartoszewskiego· (Piotrkow­
ska 95), J. Kłupta (Kątna .54). L. Czyti­
skiego (Rokicińska 53). 

jej córeczkę. Marjecki tym tazem nawet prz·ejeździ.e przez Łódź v·•odzH się na ~<lyż po przcjku w:mi.szzii ; opa:now11„n'.1.1 
jej nie odpow'.edział. wspólne SiNd'żeni-c tmPo.!L<.l·r:ia. z wier- SWQ:-ch wad. O.cż:·lrnjt! ich pecwo ·:lze11:e i zmian:1 

Pominął on również milczeniem trzy nymi swymi malytni przYiadóhnl. h'anmków życ!.a ku lepsz~mu. B.;:<lą w uobryd1 
t 1. d ;tosunkad1 l gc,1bami wys-o„.> Po~tłlw:iony-m . 

nas ępne isty o I entycznej treści. Niespodzianką, którą obecnie zap.o- d.zi<}ki którym :t·aimą t„uzczytoe eta.no~f'lk-o 1 a~ 
Przed dwoma laty prz~·jechał do wied·zleć możem~·. hę<l„ziQ jedyna w takowym będą kk·rować r·nnymi 

MarJeckieO'o Balek, by w imieniu Wła„ l swoim rodz.aj.u ucicdw d.Ja łódzkh;h .ur~dz..?r;.; ?o.d _wplywe_:n lOZIOR.OżCA -·· 
d ł ż"' d ć t z i Id . . NI t . • . r dz:·ce ttie od- powum1 upr.Jw:a4\ f!1~1masityKe ~p~rty I \'/o.zell: „ 

YS1awy ~ a zwro u . os. . z1ec.1. e wą Pl1f!1Y ze '-'. '. ćw'1<'Zcn:1a d-e.le·illlle, <'ZelU :tapohiegać l.lęd.ą prJ:e-
Marieck1 nawet go me przy1ął. Pole· mówią swym poc1N.:hom rrnłe1 wzrywkl. 2:ięb:enh1. · · 

cil tylko swemu pracownikowi, bY mu. :Zaznaczyć również możemy, ie P~ ga-1 . D,ltl, urodzonvch .4 stycz.ni.a s-tcześHwy a:iie. 
zakomunikował że jeśli iestcze k'ed~- w~d·zie odbęda się zdjQcia fotograf1cZl'Je. su1rc hpicc. ~ty dnia ts 26 •. 3t, kolcr 1;zaty ~ 

o wie prZYJ zie o niego, to Się z mm 1rze sprZ-e a - ... : W o Pon.ie '1 - r.rzynosl szczt,>ście, li.czby loteryine 3iM '.... 2ii k I · k ·d '. d · · · I p d d Ż bll„tó' d · dzi l c.terwonrm, 1i-.ko anr~!et-.. ta•h7,l'::tn ALMĄ.NDJ:\ 
krwawo ro~pra\1/i. „u w skfa·d.zie matenalów P1śmI<~nnych illlB••1111&!111111B~IHI 

Bałek wrócił do Lublina. Przed kil- W. Szwajcera, Piotrkowska 104· . ·. 

~i ... „„„.„l„„„„.'lCll'.bBlllm_.11111111.u-~„„-. 

Jutro, dnia 5 stycznia 193Z r. 
o 9odz. 4-ej po poł. 

W SALI TEATRU LITERACKIEGO 
ul. Przejazd Nr. 34. 

red. Jerzy Bilis· 
opowie dzlecto111 I 111łodzleiy 

o ,,Kolorowych ulicach'' 
Bilety w cenie od. 50 gr. do 2 zł, 

Przedsprzedai bll et•w od JC.l"t tlA w składzie papieru I mate• 
rjal6w plłmlen11wcla w. Schweitzera, Piotrkowska 104. 

l••••••lill••••••••• ·-~ L-•w~aJIBł 

CYGA SK!B 
•;aa~aw1.&?tz&ta a.,. 

RDPll\łłS6 
i@i - il '™ 

Najnowszv utwór J!tn:atne1'o reiHI.' a 
an~ieh ie!!" „PUDOWKl~A" 

wuuama 
z ud1iałem dawou niew1dt.ia · 
nei ulurilenicv puhlic?..nc-•ci 

BRYiilDY H~LM 
oru JÓZEFA SCłlłl D'łRAOiA 

Muzyka w•. kon11oa prze1 t\'wel:;. .;- ' , , 
iespółCYOAlai UE.i f..l~KmSTRY 
pod batutą ALF~EDA R01)2QO 

wkr61:ce v1 kin·ie 
„SPil.r!NDID". 
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Uśmieehnil się!.„ 
Uroczystość sylwestrowa przez radio w ro­

ku 1982-g!mi 
Na ekranie ukazuje się postać speakera1 
- Szanowni Państwo!.-. polsklie Radio 

Warszawa, Kraków, Poznań,. J(atowice, Lw6w 
i ł.6dź składa w tej chwili Szanownemu Państwu 
1 okazji Nowego Roku najserdeczniejsze życze­

nia. Na tem kończymy część olicJalnę nauei 
sylwestrowej .audycji. Za ~hwilę każdemu z pań. 
atwa prześleiny droitę rad!owę porcję wina. Pro­
.zę naitawić kran:k przy radjoaparacie! ... Hal­
lo!.„ Hallo!„. Proszę otworzyć uttal... Zaczyna. 
myl ... prositt_ 

* W 1kładzie obuwia wlal napia: 
- Stale ceny. · 
Wchodzi· klifent. Prosi o parit~ · 

- Ile koszlują?,„, 
- SO dotycb. 
- Dr~o. 
- Dla pana 45. 
- Drogo. 
- Oddam panu za 40. 
- Drogo. 
- Mniej jak 35 nie mogę. 
- Drogo. 
- No, b:erz pan za 30. 
- Dobrze. Wezmę, Ale powiedz ml pan, 

dlaczego w takim razie tu wisi napis „Stałe ce. 
ur•?.„ Ja miałem wrażenie, ie u pana są rze­
czywiście stałe ceny_. 

- I pan się nie myli. U mnie sę stałe ceny. 
Tylko la ich nie wymieniam odrazu. 

* Jon znalazł podkowę. Zabrał Ją do domu. 
W domu znalazł monit od wierzyciela i rachunek 
od krawcL Jon o:lsuwa na bok· podkowę. Się· 
ga ręką f!o kieszeni. W kieszeni dziura - zgu­
bił portmonetkę. jon ciska po:'kowę pod s~afę. 

W lei chwili dowiaduje się od słuiącej, ie jego 
żona uci~kła z kochankiem. 

Jf?p. wrc!IJ!4~ :z pod sz~fy podkowę, całule, 
,e i szepcze: · 

je~nak trochę praw~y w t,m Jest_ *. . . 
Ha ciemnej uliczce barczysty dryblas pod. 

chodzi do małego, nęc?znego człow:eczka i pros! 
to uprzejmie, lecz stanowczo o zegarek. 

- Zaklinam pana - błaga mały człowie­
czek - m6j zegarek nie •przedstawia żat1nej war­
tości dla pana, ja go noszę tylko przez pietyzm„. 

- Bardzo pana przeprauam - odi:owinda 
Jryblas - ale czy pan sądzi, że nasz brat r ie 
t'osiacla pietyzmu dla takiej ślicznej siko.recz­
ki, co?.„. 

TEATR POPULARNY. 
Dzńs, "W ponied;f;ałek, •dnia 4-go styc:mi:a 

a )tod.z':n:'3 815 wiiec:z.-orem w dal.-iyim da~u ope­
retka W, Bromm-ea pod. tyt ,Nainiękniejsza z 
1;;ol>Let", z gc.ś::iinoy:m występem M. Wawrzko­
w1cza. Rolę !vlulo-w~ kre1•ie p Jadwi~a Helm­
Helm"ń.~ka. Bi:1ety do nabycia w kas.~e zama­
wiiafl, ul 6-g<l Sierpnia Nr. 2, od ?.odz. 11-ei do 
6.-ej wi~czorem i w kas:.e Teaitru Populam·eg<J. 

REW J 4 W TEATRZE POPULARNY~ W SALI 
GEYRA C PiohJrow~ka Nr. 295). 

Dziś, w pon1·edziałek. o godzi'in:e 6 30 i 9-ej 
l'r'1eczorem po r::z o-statni rewła p. t. , 1932" 
.Jutro o godz 6 ~ i 9-ei w;eczoa-e>m premiera 
?. t .. Mamo! ja chce Redena", z udziałem war­
~wskiich artystów rewiowyr.'i z Re-dt"ne>m i Zgo­
rzelską na czele - Ceny od 30 gr. do 2 z.ł. . . 

OSTATNIE DWA DNI· 
Nie zważaj::ic na to, ż.e obecny pro­

·'.J'ram teatru , Bomba" cieszy się w dal­
~zym ciągu irek.ordowem powod11..eniem 
i wszystkie przedstawienia odbywaj~ się 
orzv sz-czelnie wypełnionej sali. pr:)!:{ram 
ten· iuż ustępuje miejsca nastęrne nu i 
za t~zy dni od'będzae się w „Bombie" 
trzecia z kolei premiera. . 

Ci wszyscv, którzy jes·zczot. dotych­
;.;zas nie mieli oka·zji obejrzeć Oier ..t ~i·eń· 
~kiego w roH mamki ze świ-eżvm p.olrnr­
rnem i kupca łódz,kiego. nie wi·d·~ieli 
'"'wietnvch „Złamanych lilij", bezkonku­
rencyjnego chóru Oi-D<.ina. 10 dandng­
boys z teatru ,Femina" i pozostałych 
prz·ebojowych numerów. winni ocivw!ś­
dc ~korzvstać z tych dwóch ostatnich 
:l·ni. Dziś. na oba przedstawieinia-o go­
Jzinie 8.1.c; i 10.15 ważne bi.letv ulgowe 
dla członk0w zwif\zków zawo0nwych. 
unedTii1czvch i wojo;;kowvch. Bilety te 
•e h<>d.ą wy1dawane po oka:zaniu le.gity­
:n :i cji 

4.1 l::Iflflł l:~tJ' 1932 -----------------
t"łr. 4 

~liJOOliJlilliJOO!illiJOOLilliJlilliJliJliJ 
Już od jutra na ekrame kino.teatru 

„SP LEN O ID." 
Najwsp.amiiais.zy nadprzebój, J>rzewyższ.ają.:;y 
ws.zy~tko dotyc~as wi.diziiaaie i . _sł~e 

z srebmeito ekre.nu rd. gen}alne~o WILLIAMA 
WILL.EOX p. t. 

z udziałem 
ekscen't.rycznej, kus'ląco p'ęknej aktorki, która 

po raa pierwszy przemówi z ekra.nu 

Brygidy Hełm 
w roH og<!lii.!itego cygana 

Józef Schildkraut 
Porywająca muzyka w wykonamu światowej 

sławy orkieetry cyg<1ńskiei poa ba~utą 1WDEGO 

„„„„„„„„.mi 
Najwl ększy AS Polskiej produk 
cJl 100 proc. przebój dtwiękowy 

BEZIMIENNI 
OHATEROWIE 

obsada: 
MarJa Bogda, 
Adam Brodzisz, 
EugenJusz Bodo 
Zula 'Pogorzelska 
W. Biegański 
Stefan Jaracz 
P. Owerłło 
·w. Gawlikowski 
Cz. Skonieczny 
St. Sielański 
J. Rofand 
Cz. Raniszewski 

w krótce w LUNlE. 

Rt.tz1noiioici 

Dr. fii~elid~ 
9'~e.1lil.;je~a DJ !JJ.cA.t.lr~e 

:lłłietsń„DI 
p,rzemiła komedja f riedmana i Ner­

za „Dr. ~tieglitz" posiada uwa ce.me w 
każdej s.z tuce pierwiastki: humor i sen­
tyment. 

Wesołość ta stanowi dominantę aktu 
pierwszego, który rojąc się od wybor­
ny~h kalamburów szmon~esów i humo· 
ru sytuac..yjnego, jest poniekąd jednym 
wielkim literackim skeczem. . Równo­
cześnie stanowi on eks;pozycję dla dal­
szych dwuch aktów, opiewających ra­
d:0ść, a przedewszystki1em ~mutki staire­
go Szymor.a St!eglitza, który wv-ksztal­
dwszy swego jedynaka Roberta na dok­
tora medycyny, widz.i z rozpa;;zą, . że 
nowe stanowisko svna oddala go rzeko­
mo od serca ojco'wskiego. Szymon Sie·g­
litż smud się i boleje nad oschloś..:l::t no­
wokreowanego dok tora. Ale wiemy 
wszys1.:y, że w nieporoznmi,eniu tern tk\vi 

.Jlo111u prof·ł!fit ustoDJ„ o 6iurac;fi pr6§6 i podań tyiliko zewnętrzna tragedja: bo przecież 
'"" wyczuwamy, tak w ojou jak w synie, 

:Rui;flomo fl'USfo1110 prEec;i01f;łruśłic;~o i ontuolflo• Jwa wielkie, gorąco dla siebie bijące 
flolon>o· Laf!odno zi~o ~erca - i one też nie d·of)'uszczą do ka-

t / · lk h tastrofy ostatecznej r.ozłąki· T:ik w!ęc Pisząc przęd kiiku dniami na tern 1· na w. ys aw~ .ruc w~a 1"7~cnva 0 o- nutka trag-izmu w efekci-e zmienia się·· tyl 
miiejscu o obecnej lowa z przeczwgruzl1cza· 

sytuacji adwokatów. .OJ;>ecnie ~uch~my wagon· \vystaw~- ko w ciepły sentymentalizm. który wuu 
„ . . . . WY ma odw1edz1c Krasnystaw. Wlodz1- sza szczerze publiczność· 

\\-/ka,za~1smy . n~ pods,t~wLe cY:f'.r, .że. w mi.er~ W olyński, Zamość i Łuck. w wa- Takie połączenie humom i uczucio­
mektorych m1e1scowosc.ach w1ęce1 1est gonie wYstawowym jedzie specjalny pre wości wywołuje stale pewny efekt i je­
ta•k zw. legent, który wygłasza p.ogadanki n~ mu też należy przypisać wielkie powo-

„TJOkatn.vch doradców", p d temat zwalczania gntźlicy i alkoholizmu. d·zenie, z jaki·em „Dr. Stieglitz" oble-cial 
niż adwokatów z dY'plomami. ora . , · * wszystkie sceny europejskie. 
nra w~ych. udzie~a ·dziś. n!·e~al. każde biu'.:. Już styczeń, a z.ima, 11a szczęście, Do pełnego sukcesu sztuki tej ~ to-
ro prośb i podan. Pon1ewaz me wszysqy. nie dokucza nam zbyt ostro w tym toku. d-zi przyczyniła ~ię przed.ewszystkiem 
witaścidele tych biur wprawpieni są do Nie mieliśmy jesżcze podczas tegorocz- ś!Vietn~, pełna ~eryzm~ i plastyki hr<>a-
rnimowania się Pokątnem a-Oradztwe.m, nej eimY ~1.a .Mrcha/a Znrcza, .koJarząc.e~o szct.ę-
przcto wla~ze oPracowały . • • , · prawdziwej sanny/„. ">llw1e moment~. kom1~mu z c1e.ptem, p~l-
nowy proiekt u.stawy .o bmrach prosfJ ~ u:licach miast nie słyszano jeszcze nym ~zcz:eirośc1 sentym~nte~. •• 

i podan. . b , . · ·b d ·q ków sanek Jedynie I .. Dz.1elr.1e sekundowali mu. Józef Wi 
Ustawa ta reg-uluie kwalifikacje .oraz lJd- s~tk rzy;t~~K -{~„.ffi ;.i;dzt-e te~f)eratu.fa \11awer, Miecz:vsfaw \.f1et!rzyn, M. i.~tb­
'OVJ.iedi.,.10. ·• '·(; wła.~cic!eli wyżej wy ie- loc~o~i do ~~ stop~i niże} zera wi·dać rawska, .1· C1!<>irwcka_ ,i Zdzis!aw Kf!r-
i1ionych biur. . . , . o:.t <w·oc;e Ale dla Zakop;.\• czew~kf i l/alma Lamfls~a. stwarza]'tC * ze zt~ą Je_ na .s 1 • · . . galenę doskonalwh komicznych tvpmv. 

oogo iest to hłJ prawdvw} ! L d . ~1· .. k' . T S , k 
M . k 'k „ W i t h temp"ratura waha się u omzr .... nvms d I .. l1~11CC '.a re-. inisterstwo ·-omun~' ac11, p~agną~ m as.ac ~. i ·e· zera prezentowa Il bardzo u·datrne p1erw1:1srek 

Poprzeć walkę z alkoholizmem 1 1nnem> od 3 do 6 stopni n 7 1 • • romant\'C7 1v w tei komedji wrreżvse-
~horobami społeczn~mi, ;tdzierno absty-. Oby !aik da_lej i:oszlo, a. ial<doś v:ze~rme- r0wane1 st.arannie ·prrez J. Waidenc(~ 
n·enckiei Lidze Kole1owcow wagonu I my prz.ęz c1ęzk1 okres '-=hło ów i śmegu ! .\1. 

' 

llołlo! ~u· radio! .. 
PROGRAM ROZGLOśNI tńDZKIEJ a).o0-2015 Feliet-0n mll.zycz.ny ze Lwowa. 

_,POLSKIEGO RADJA'•. I 21.15-22.30 Feljeloo pt: „Bt-zrobotoy w ka 
PONIEDZJALEK dnia 4 s.tyczn.ia 1932 r.. Wa-ie gry", wygł r~d Cezary. Jellenta (tr. z 
l_l.58-;-~2.IO Sygna~ czasu. hejnał z Wie~y ~a~22 45 Doda.tek do Pr'.lsoweRo Dz.~\.nni-

M~riack1ei w Krakowie, odczytanie i;irogramu k R-·.2· k t oro'o(j nn!i.c orait wiadomo-clz1ennego. , , a ...,.1, om . me e " .-- • 
12.10-131.'): Muzyka z płyi gra.i:oof. f A śc·i s1>orto~~ (tr. z W-wy). 

Kliai.gbeil, Piotrkowska t6Q. · , ' 2100-24.p(l Muzyka lekka i taneczna z War· 
13.15-15.50: Prz<;<rwa. , s2awy. 
15.25-15.45 Odczyt z cyklu ąta n.auczycieli AUDYCJE ZAGRANICZNe. 

p.t.: „.Metodyczna i teoretyc.z.ne wartość. autoni> 
n.onologji" wygł. prof St. Sumiń:ski 1~ł. z 17.30. R.zym. Kr-ncert skrzypactki 
War~5~;;y).16.15 Płyty gramofonew. z ~-~: Ll!ji d'Albore. Tr. z filharmonji Rzym-

16 20-16.40 Lekcja języka łra11tCuskiego skiej. . 
kurs elementamv (tr z W-wy) · . 20.00. Lipsk. Kon~ert symf. 

16.40-17.00 Płyty gramof. "Z W-wy. 21 OO p · U · t d ··" 17.10-17.35 „Jeden .dzień pod ·ziemią" • . aryz. " n su1e e roman -
wygł p. T. Kutz {tr. z Warszawy}. słudrnw. Sachy Ouitry. 

17 35-18 SO .Muzvka lekka z kaw.:iami .• Ci.a· 21.30. Wiedeń. Koncert pianisty M . 
stronomja•' w Warszai_wie D · th l 

18.50-1915: Rotąiaitości Ąosen a a. 

Dziś, w poniedziałek, 4 stycznia 
1932 roku 

waine bHety ulgowe 
dla członków zw!ązków zawodowych, 

urzędmczych i dla woiskowy, h 
za okazaniem legitymacyi. 

1915-19.30. K'>muu·~at Izby Prz·em.-Handl ••'l'Ml!.ll!lll•••••••m1a•••eel!lll'I 
w lodzi. odczytanie progr na dz.ie6 następny Ostatnie dwa dni świątecznego 
i płyty gncrnoronO'fe. Ni·es·c·ae pomoc prog,ram. u. • ,, 19,30 - 19 45: Kilendarzyk filmowy reper-
tua'I' teatrów 1 plytv J!ramofooowe ~ DOffih r 1 
w--:mar!„:a4;,._.20.oo_. P.r-asowy_o_ziennik-R-adjąwy_, ~ ... - _n_ai_bi_ed_ni_eiszym „ .. u U 1UO ~m.e1e ~l~ .„ 
ANNABELLA 
ANrłABELLA -
AhNABELLA 

ulubiendica tea<Łt'a.\nego Paryta. 

władczyni bulwarów_ 

królowa łrancu-skieg.o ekramul 

Dzięki geinjaJinei reżysetji miisttta ekr.ainu i porywa~ą.ccj żywliolowym temperamentem ANNA. 
BELLI film ten s.hnął na pierwsizem miejscu wśród arcydzieł dźwiękowych. Wartość dzieła 
pod.no.a lekka. i l&itwa muzyk& ~ komrozyto•·a parysk'ego Walfera Junna111a 

Nareszcle wkrótce premjera w ,,CASIN1E·•. 

Na czele Z<;!Spt tu 

Romuald Il eras 8ń~ki 
to Danc:na - Boys 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlfśCI. sam Jestem w hard·~·1 cięikieJ opresji' Jakby Ją coś poderwało. się nie interesował. Wieczorem wkłndał 
W Katowi.ach popełniono . zaitadkowe ma•l rjalnej, ale pr.i! {ęęg~im, te ·qia pa- - Niech mnie pani zostawi w spo- smokmg i szedł do klubu. pełniąc na 

morde:r~two Ofiara zbrodnia~zy pad.I . wspól: n; gotów jestem W'\' istl\ 1 u..:zvnić, aby koju! - krzyknęła. nie panując już nad zmianę - raz obowiązek k•bicera, raz 
v. laś.:11:1el fahnk1 chem1kahJ, Kam1eme.:k1 ; . . l · d Gd. b I b p · b 1 · kl · I z 1 ł · waz lego tona ~twierJzono, te 1<am1enie;;- n e c1e~p1a a pa~1 nę zy... . Y. Y zna-

1 

so ą - am ezcze me amie ·• xracza. adowo ony by z tego noweiio 
ki pra.:ował ostatnio nad d :m1osłvm wyna· lazła s·e pa111 kied \'!,ot.w·el\ w trudnej Pani Ila spojrzała na nią przyrnru- sposobu zarobkowania. Nie trzeba bylo 
lazkil.'m .. który miał spowododać o~zewrót w s:rtua1.:ji, proszę n.t ,·„ .1~ d.1 · &nnic tylko , żonemi oczyma. pracować, ani myśleć. Qgarn~ła go ja· 
dzieJLinie produkcji ła_rb. Zwłoki_ wy.krYt'.l li1 1!-.a słów a pomr. 7 "' pan· n'l'newn.) - Tai.. · kl J I - wtA.- kaś dz1·wna apatJ·a, nie chciało mu si@ w 01>an.:er1onym itablOl:'(:)e poc;1ada1ącvm • • '!!>.„ ' -t· ' • ••••• . . n,, pam. arna a •• ' po " .,. 
lkzne dTwonki alarmowe i do Hóreito nikt ~zepnęła tylko •. :i..:h11tk1J „D.l1ękuję „ rzyła Jadzia, unosząc ·~ się coraz bar- nawet myśleć. Wiadomość Staśka o 
nie m1a1 prawa wstępu . Z biurka skradziono wstawiła go na .,..J1odad1. dziej - Pani wcale io nie widziała!.. tern. że w klubie Już coś ,;zwąchali", za 
dokumenty, ~otyrzace wrna:azku. . Burzyła sie w n .:oj krew Nie mcg- Pani umyślnie tak powiedziała abym n'epokoiła go nie z· tego względu, łe P•)dejrzenie pada na wspólnika Kamie· • · „ · • . . · . ' • · b ł · I · I ł nie,·kieio. rrvdervka Btatta. który po pe- sa patrzeć prosto w 0..:1.v tej, którq u- wyrzekła się Remera! .• Chciała go pa- a się po kJi, ecz znaczy o to. te trze 
wn"m .:za<1ie umiera w sz?1talu dla ohląka· \'?lała za swą op l.'1<1tr.k :. "'7.e:.Cata tyl 

1 
ni zachować dla sieb!e!.. Ja go pani nie ba będzie znowu zastanowić się aad 

ny.:h. opetanv ,akaś mama or_ześtadowcn kn na odpow'edni r;rv::cr• . bv " ~·•m...-h n'e zab:eram!„ Może go pani sobie tern. co dalej czynić, a on pragnqł tyl· 
Z po1oo;tawlone'lto pamiętnika wynika ~ b . · Ć : • , ł · . A • ć! k k j i' t h · · fe Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól· OJ\., Y pow1ed7.1e ,;;J ~a Ił prn\\·ię. wzią 0 spo 0 u wy c niema. 

nika. ale zbrodni tel nie ooPelnil. Na oka?.ję taką n1e- c.1•.:kuł~t Jłngo. Ulattowa nic nie odparła. Ubrała się Przez dwa następne dni miał znpeJ„ 
P~ śmierd łllatta ~lerowni.:zka fabryk! ~astępnego dnia. i:dy J ,di: l s;cd1;ała l wyszła. . ny spokój. N;e wychodził wogóle ze 

z~~taie Jego tona, pani Ila, k.tóra raz 1u 7 ;irzy Qknie smutnie za11<1tr7.•1i1.l _w dal I Gdv wróciła po południu do hotelu . swe~Q pokoju. 
u.i.e~la od 5".Yeito meta z. po~e1rzanYm oo;o- ul'cy Blattowa zh 17.vh się do n1ej I Jadzi nie było Nie było również jej Do kluhu już nie przychodzili. Nie bn1k1em. nie1ak1m 51arkiew1~zem . Osolin•k , • ' · : . . • h · I' dl Ż • k A S k ten oorzudł ~a Jednak, idy Blattowa stra - \.adąc rękę na jej r-1 .men1u. rzekła: 'rzeczy. _ c cie 1 u eJ ryzy owa.,;. tasie ·~·y . 
~iła środki do ty.:ia. - Czeg-o sie smucisz? •• Nie bój się, Od portiera dowiedziała się, te Ja- chodz'I sam wieczorami n·-t m.<1!tfi1 '. wra 

Steno1ypi~tka w .fahryce .rnatta I Komie- jeszcze zadzwoni.„ dzla pojechała na dworzec. cał do hote1u plhny d·1viero nnd ranern. 
nleck1ego hł·la Jadzia KrzY"•kówna. zareczo flaszkoW~l\i . mó.~l wi"..: ~ Lle~iwnć ua Da nieofi.:Ja nie z Kaiikiem tlaszkow„kim. " ' 

Opiekunem rtaukowo;kiuo był Kamie· kanapie l>r?CZ cary d?ieil Al~ l111last-
ntedcl, kłórv w mvśl tes1ameontu oJ.:a Ka1i· lłozd •i•af S•ledemdz·ie's· rą"'y o' Smy cze ży1.·Ie ~taśka pochhn·J'O wiele go--ka dv<1ponował legri kapitaleom w sumie &.. - ~ tówki <IJv zab1akb m11 z jego szkatuł 
lłlll llOll dolarów. Po zaból~twie Kamieniec· ki, Z\\ rócił c:. :„ do K··zil· •. 1 2 nr0s~b„ o po-k•e>tO okazaln sic:. te pieniądze te :i:ostaly z -- ~ -- " " „ ·" 
banku wycofane. Ż\ 'ZJ<ę. Kazik rr.u nie •1 !mó\\ :1. ?\ie 

J.idzia nawiazufe znafomo~ć z de1ek1V· ff oz1· k przu pro„g myślał o tern. co będzie później. Narn-
wem Czvń~kim. którv podeimule sle wykrYJ' . · ~ zie nic umierał z głodu. a dopóki 1.ołą-cla sprawców taiemniczetto mMperstw1 
Czvń"Ski do~·hodzi do wniosku. te na terenit" z .. . . fok był pełny, nie myślał o m;.zem. 
P11l~k1 gra su ie taJemni.:za banda „Rubinowy l egar wyb:J<rl. Już p·.erwszą ~04zlnę pałek I p~dnosząc się r1)wnież. rzekł: Ale nadszedł dzień, gdy cały zap'lS 
P1erś..:irń''. do któreJ nateła zawodowi oc;zu· w nocy. Panowie wstah od stohków. · - No. I na na~ czas... gotówki znikł. Ostatnie 20 złotych Kl· 
ś.:i I włamyw_a~u: Klim:zak. S.:hei~eman ·- Już późno ... Czas do · domu„. - Flaszkowskl ziewnął o. ')ra~. setny. -. zik zabrał do swe"O portfelu. Stasi„k Wo<;fak I mni. Miedzv mneml pnde1rzenie k ł . · łod · · k' d b .1 1 "" - " pada rnwniet na mie<;1kaja.:l'1to w Katowi· mru n_ą . ~c w i en m zian W sq10 mgu tym raz~m nap~a w c; - 1 o aJ uua l się „ulotn i ł się również i nic pokazywał się 

-1.:: ca.·h m:k,Jmeto Jao;nowidla Zara I\ atieitl'> sp.ogląOaJ<\C na zcgarel( ...::.. Żegnam pa- do .szatm.• ' : . · . I przez kilka dni. 
ltńrv 'W strastliwv Sl>Omh maltretuje swa nów... fiyla ?1ro.źna. JaSn~ no;. C.~pf~ fut- 1 Pewnego wieczoru, gdy flasz O\\i ·\ 
c~rrake, <lizię. Dzlew.:zynh uopieko-.ałJ \Vofoy klubu warszawskiego, w któ ra chron. 1 ł.Y tch .od. zimna .. \Vs1edh do jak zwykle leżał na kanapie, ćm=!łc na-si~ Jadl 3

• b' ł · ł · · k k ó k k l d "~ d h t I "' "' Czronkowie bir>dv „Ruhinowv Pier~clefl' ' rym z 1era a się sto eczna ,.a,rysto ac- ta s w 1 l aza 1 się o w1e,.w o li e u ,' pierosy, wpadł do pokoju Stasiek. 
S.-hridrmann I Len:zl'wskl. WY'>Ylalą do Ja- ja„, sprzątnął szybko karty. Tylko przy - lle?„-zapytał Flaszkowski, gdy j - Sem us. Kazik!.. - zawołał, J"7U 
dzi list. donos~ąc. te t'la<;zkow<;~i Jec;t w nie jednym stoi.ku siedziało jeszcze trzech siedzieli w aude. cnjąc cznpkę na krzesło - Co słychać? 
~~:~~%zd~<; 1w':;s~:wl~J Ć~~ń~~~~~~em chca m~ż~zyzn. w'odących ~ażartą. ~rę. Wła ~ 1.500.„ - brzmiała lakoniczna od 1 Jeszcze n;e wstałeś od tego czasu, gJy 

hdz•a po om:vmaniu li~tu w:vi<'tdia do śc1w1e tylko dwaj z nich grah w kar- powiedź. . jstąd odszedłem?„ 
Warszawy. Lenczewski przedstawia s.ie Ja· ty, trzeci tylko „kibicował'._ Tym ki- Stas!ek wyciągnął z pvrtfelu zmię- - Pocóż miałbym wstawać?.. Nie 
ko wvwiadowca ~arszawskie~o Urzędu biccm był Kazik flaszkowski. jednvm te banknoty. Pt•··-'"re"'ował s.··~tk.: '1 ·•rob lubi'„ s1·„ m"czyA .•• $l~d,ze1:0 I namawia la do nap1~anfa li'ltu · ś . . . 

1
- ---~ ł" "' u " " „ .,,; 

wzvw:iia.:ego Czvń~kiei.?o do Warszawy z i.rraczy za dawny Jego przy1ac1e z n'cjsze picmąd~~ w ?<lli ~In~ pa.:z~i, J . - Ale iyć chcesz. co? •. Sądzisz. te 
(hotel , Victoria" pok61' 225). handy - Stasiek. DruJ;!i Kracz - 'vn poczem podz1elił sum1en.:ue na dwie p1eczone ~ołabki same cl wpadną do 

Jadzia. nie przeczuwai~,;: nic złego napi- dyrektora banku - nerwowym ruchem równe częśc.j. , ~gąbki. co?„ fujaro zatracona, \\Sta \\ aJ, 
aa.ta 'list: który 1.en~zewsk.i s•howal do swei rzm:ał na stół karty, nie zwracając U· flaszkowski schował l!o kieszeni 750 1·est robota! .• kieszeni. gJy Jadzia chc•ała wyJ~ć z PO· · FI k k' N · 1 ko!u, hand Ha zatrzymał J-. nakładając wai;n ~a . asz ows ie~o. a sto ie Zł•Jtych I szepni.łł: - Jaka robota ?„ Nie idę na tad114 
Jel kajdanki na re::e. wznosi ł się Jut stos banknotów• - No. niezły hvl j:>iś wieczór... robotę._ 

rym"zasem detrk~yw dowledzia~uy ~ię - Pańska kolej. panie · dvrektorże„. - Tak - z~ndz i ł ·de flt<1411-ek - T\•l - O;>amietaJ się, czk>wieku! .• Ile l'd dozorcy, te J:idl1a po otrzymamu Jakie . kł k · · S i k k d · · j · · I · goś listu poJechaia do Wamawy, udaje - rze spo oJme tas e . o z aJe się. 1.e u~ ~1emy musie i me- masz ~otówki? .• 
sić również do stolłcv. by i- odnale1.ć. - Widzę. widzę„. - odparł młodz:e długo wiać z tego kl Abu.„ -Zostało ml coś około trzech zlo-

Po stoczeniu walk! z ~~nczew~k1m I niec _ Ale pan ma dzisiaj cbc,l\frne - Dlaczego?.. tych.„ 
~;~g~_emanntm zwalnia Jadzię ' r~ opry. szczęście„. - Boje się, że ju~ c lŚ zwąchali.„ - Jak długo myślisz tyć z.i te .,fun 

Zab·e-ra '" do pokoiu Harucl 1 tam za- - W kartach Już taic jest. ;>:(Die dy - Tak uważasz?.. dusze„? •• 
ff!ie•ikul"· ~ tróikę. Flas~ow~ki łfaiekował rektorze.„ Oziś .ja, jutro - Plti... - 1'1·~ podobają mi się ich miny„. - Jak dłu2'o? .. Dopóki mnie n·tó~ 
•ię .f.;c!1i:~~ Jaf~~~z~a.::~tb~i~che~d=!·.00 - Oczvwjś~ie,. ?C?ywiś~ie... . Nie Dyrektorek odszedł mocno roz~uiewa- .cisz dłu~u ... Wziąłeś około 501) złoty1.:h'" 
przv•·ę!!ai11 rem~tę Flaszkowsk!emu mam o to bynaJmn1e1 do pana pretensji. ny.„ -Dobrze ... Żeby ci zwró~ić. mll'\Zę 

Pewnc!!o wierzo~. Qdy FJaukow•ki ~- Konstatuję tylko fakt... - Zadużo cypnąłeś odnzu„. zarobić„. A żeby zarobić, musimy dz:a-
tzedł z Ha.nką z.a m1~to, n.a.padł u.a num Rozłc•Ż'-'ł swe karty Stasiek uczy- - Bo wiedziałem, te w1ę.ej już tam lać wspólnie. 
Lertc1ew~k1. raniac c i ężko Hankę. „, • · 'd · c- • Hanka wskutek otrzymanych raa zmarła nil to S<1mo... me prz:n Zlcmy... - ~łusz111e .•• - Z~odzit . S:ę ffasż• 
n.a ulky - Znowu pan ... - mruknął mfodzle., - A co teraz ~amlerzasz czynić?.. kowski - We wszystkiem ci flomogę, 

13lartowa. propr.nuJe Jadzi wspólny WY- niec. wycją~ając z port;eJu ostatni stu -:- Nie wiem ..• Zobaczę ... Pomyślę.. tylko nie zmuszaj mnie do opu'\zczenia 
laj~d~f:r~~~~1'rmiie tę propozvcię 1 razem złotowy banknot. . Jedy~~m . je!{~ p~zyjacielem w obe<J: t~j wygodnej !<a.napy:·· Nie .mast ~fę-
wyieżd7.aia -do Wiednia. scdŻie zawieral1t Stasiek zgarnął pfen·ąd?.e i przesu- neJ chw1h był Stas·ek. Z pozostałymi c•a. Jak to przy1ern1e leze( od kilku 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- wając papieros do lewego kącika ust, : człon·kami bandy „Rubinowy Pierścień" d11.i i patrzeć w sufit ... 
rem8·1 tt , _, . t d zapytał: zerwał wszelki kontakt. Lenczewski i - Rozumiem że mus& to być sza-

a owa za posreon1c wem twego urzę • O d l j? g ·h 'd ·h I' • lk b 1 AĆ h ,,, , · n'.ka. dyr. Len!za. zamierza ekupit wazy•t- - ramy a e •• c Cl emann CZ} a 1 nan ty o, Y mu .ona prz} Jt mno~ c <A prz~ znam Cl s . ę, 
k'-e we-Ju.le Reinera, by uzaletDi~ to od - Ostatni raz .•. Ostatnia stuzlotów odpłacić za doznane c1osy na strydm ł~ r. ~dy jt's2~ 1e ni.: m: ,Jem 0kazji przyj 
•iehR'e.. . ·"- . k J _._ 

1 
1 ka„. flaszkowskl po ucieczce z Katowic zn1 r;enia się rnfit iwi w na,1} m pokc;ju, 

eineT ~wuaoi:z:a s.ię o rę ę 11<ul ecz I p h d · 1~ ł · b p k.lk d i f A • Io t 'kt • ~ ł · <;:J Blattowa st.aora się p•zeszk-Odzit I.eh małtetl.- - roszę ar zo... · 1<1Z SI~ cz ~rosza. rzez 1. a n w 11 " ... 2'.-ł o . n Jeszc1.c . ni-. p aci.. .. 11-
.twu. Stasiek tasował, Phs7.ko"-skł zie- czył się po Warszawie, umkając spot- I· het) Kaz k. tarty na ~"i< kst dziś re.bo 

,Umyłln'e <l'T'owi;a~a Jadri. te widr~ła w I wał co chwilę. przykładając do ust 'i kania z polkjante!TI. Jego \\')'!!:IC\d n1e !ta„ Nie n.yśl, t.e, przez te klika dni pról 
~):dn'~d,/las~owskie,go i te 00 P•wnr.e do . czasem całą n:kę. czac;em dwa .palce. a budził zbyt wiclkte~o zaufania. At tu n. , wałem„. Przygotow~łcm ({runt... Jest 
ni.e~Tad;ioa w~:~urmała. te Bld~wa kf>Pie I czasem trzv lub cztery ... St~siek n:by na.raz nawinął mu sie pod rękę Stasiek. fajny interes... M.ieszkanKQ J,lierwsza 
rod nią ~olki. Wi('d:lliała, t! hi;-t ... ria :r nie w' dział. te~o. ale .!•> ~hw1le SJ)C1?lą- j Mieli wspó!nych wroR~W w osobach klasa.„. . 
f J„ v.kow9k•m. p!'Zez n.ą CllP<"W'ledz1wim bv- dał ukradkiem na przvja·:·ela. który dy : Lenczcwsk1c~o I Schetdemanna, łat\\ lej I - Co? .. Włamanie?_ 
ła pooroE:tU zmv~l·ma w tvm Ct'lu. aby od- . . I I • b ł . ć ... I f t T d J k . I t wróc't ;c;. uwal!ę od Reinera M;11 ęlo kiaka ~~kretnie zaglądał do kart Jegn przer:1W• Wlę~ Y O Im utworzy WSPu ny ron . :-- ry1 no„; a . Stę n e ma • . r:o. ~ e 
dni a Fh•zkowsk4 ri'l' d-z,wo-nH. nie mństł nika. Stasiek znalazł nowy spo'\ób zarobko- lubi. to s1ę lubi co s·ę ma ... Czt1~ly mte 
dzwoolć bo go w W:i~dn'-1 wcale nie było.I Ostatnia stn7.1otńwka młodzieńca po wania:-:- karty. f?zlekl JeRo sprytowi ' res ... 7.e.~łu1.ącą ju~ obr~bil ·rr„ w·u1isz. 
_ Wiem 0 tern ... _ f\clpowicd ·dafa wędrowała do kieszeni ~ta~ka. • <?trzvmah zaproszen~e ~o klu~>u _I zac1~ \Vyc1ą~nął z kieszeni klucz 1 podst& 

Rei111'rn\.\ i - Ale cM t~ mo~ę na to po - Przvznafe ... - rz~kł z u~m1e- b OKry~ać gości. ~ c1ąl{11 p•ęc1u .· drtt nął mu pod sam nos. 
rad lić?. fec;tem od nie' /'l•e?na... chcm szc1e~liwy g-ri'lcz -;-- Pan dyr~k- zaroboh w ten sposób około pięctu ty· - Co to za klucz?„ 

- Chvha tvlko m:11nJ.1 1n!~ . . . tor nie .m'ał dz1~ szr:ze~~ta... . slęcv złotych .. 
_ Dla mnie znaczv t'.> h:rnlzJ wie- - N1e szkodzi... OJh·~l' !oble mnym Pl~szkowsk1 hyl teraz powol~em .na 

le... •razem„. Rard1.0 panu. dz ~kuJe... rz~dziem .w re~u Sta~ka. ~ałem1 dma- (Dalszy ~iąg jutro l. 
_ Pnnno T1rt71i1. '1'" h~·dt'.' O<lT11 nr7y I ~l<lnnił . sle obv~wum 0:1'11m i od- m1 wyle1! 1.wał s1~ na kannp.1e. patriae 

rztk:l ł z łotydi !l.Ór . .1•ł .. :wiem 1.:hwilowo szedł. Stasiek rzuc i ł na podłol{ę uieJo- w sufit. Nic go me obi.:ho<lz lo. nkztm .. 
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Dzwh;kowe Kino • . · . DaU I dal 11astępayclal Najpolęimela:r• arcydzieło lleDialneCo 

,,SAL TO MORTAL '' 
D2WIĘKOWa 

'' 

U,Poi4ta pi.eśA imyelów, hymu 11ciucia ł pot·więcenia - W rola.eh iłównych: Gt~A MANES. D.A~IE~E ME~DAILlE1 - ROG~R ,MAX™,E. 
Film, który olśni ew•. l!dumiewa i uchwyca I _ Film tv-iąca atrakcji! - Film o niebywałym na r1ęc11U 1 emoqil - F.t!m c fra.pu1~ce1 techn.1ce 
1.djęćl - Film o mewMl.riau1cj wytt1wwl - NadrrOjlramyl - Poc:a11tek H<aoa o Qod. 4-ei po poł. w sc>boty, niedz. i ś.,..,: ę ta o go·dz. 12 W po.f. „ ... „„„rc:„111111„„ ... „„„„„„ ... illl\'lili.ł.\tlilliililil~";;"~~~~ 

Dziś I dni następnych Dz•ś i dni następny~h 

KIC\IWa rodu Mandarynów 

„ 
•Cl I 

'*Oil W rolach gł.: J6zef Węgrzyn, Adam Brodzisz, Bogusłł"W ~amborski oraz urocza Zofja Batycka. -
CENY MIEJSC w .ODEONIE" od g. fi: 111. 75 gr. li. I 2ł I. zł. I. J.:io 

i ąg 

Dliwiękowy Kino-Teatr 
-·- Il 

~~c 
,, 

li W*MttW ; : ' ' . Z~el01121 2-11 2 serie razem 24 aktów. 
------------------ Pierwszy 100 proc. mm dźwiękowy z nieustraszonym bohaterem scn saąl TIM MC. COY'em oraz piękną AtARlON SHOCU:Y. -

Dz. 16 w~nlk!"ł pram,1·alfJ21 Film. który wstrząsną! całym światem. fil m, w którym bictze udz iał tysiące strażaków. film, gdzie akcja TQZgrywa sie w p-rzepiękny~ 
'1 tll U U & U llala•cach i W gróinych zaułkach band) tów. - Wstrzqsającr dE:kty dźwiękow e. - · N:rplęcie. - limoc)a. 

Nadprogram: Arcywesola fARSA dźwięk"Owa p. t. „PlETREl\ DYRYGENTEM". Pocz. o 4 pp. w soboty, niedz. i ~wieta o 12 w OO:. 
*&MAWIWiiiliJiGWMWWMWM!I!@ '17""W"5fifM~~~~,liłMf!l.~~"' · Oiitii~ .-mmm 

- P_o'GOTOW1E LEKARS.KIE il u;·1·1.[" · 'RÓi~·nPi K1 .. 1:noktógr er 
I Z&elona 6. 12 3 3 3 lV' nu .n b Dzielna N2 9, 

S Ś I • • · ~ 1 n· I " k ·no tel 12s.9s · Wasze zdrowie, zczę cle powo-;;;;:en1e zy• !!!!!!:!!! Miłfllllll MB I. i-IO .hOWS I l Speci"a!ista cbo . ó~ 
ciowe, Duże ofiary materjalne T LE "' ·n. • I 1 d . k . · t N"• ka'd d olnie z~chwa c fOfł• . Nr. tel. 194-0->. •:<ńrnvcn. SPfC. CHOR. Wf'NfRYCZN't'C za ezne są o ia osci owaru i„ z v ow w • ' 1· l h ó' b h SKORN\'''tl I Wł (JS"'W 

lany towar. lecz w cią~u dziesh1tków lat w całym świecie sf:'.ec:a IS a c or wonerutznJCu A „ SE . " • ~ , wypróbowana jakość za~!u~u·e na Wa•!e zaufanie. 1 Ud1iela dorainei p.omocv lelcarskiei we wuelkich wypadkach s_kornhcb 1 wenery- ;; J
1 

. •. ":UR ~\' • ll.~_lJfALr..t)3,, "'S I TYLKO „OLL A" ,_ foaglyi:1h o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku· znyc pr~vmuie . ct„:zopct()W\7.cn . .,..ft!iwlZ4:a •· 1:1. i l-~ 
· . --- szeryjn_, ginekol<J_!!iczna. .wvłą.czme . i:' rz111m. od_S-101 4-f . , . 

IJ..r a..::.. A f . ~yuuuuruvr.R „ . ilfit!fH.ttJ}'~ kobiety .1 dz1ec1 od w U1edz. 1 św . ęta PrzyimuJe od 9-11 I 5-8.. 
11JW.111l11Lm111l ~~amt"iiifd-.~~ 1do31 od 7 do 8 od 9-12. w medz1ele t śwleta od ,I0 - 12 

Chiromanta w &odzt Dr. med. DOł<TóR ~:med~. - 6~~~!~:at:::!~~~J. Od __ ~:-~_!_LecznicY. ł'io_tr~_'?W!łk~ 62. 

· ~::f:::.!~~~·~~'. ~~!!~~~ tt. Wołkowyski MtllU1K -~::::.:;:- "'· „.~ ";o::~::.o:::•,;;~„ u,, i·I& llernla I Cgeielniana N2 4, c,!~,-==~~~„. Hałtrll~hl łtiBUHażski 
srard Morawski- telefon 220-26. telefon Zlf>.90. weoervczne . lt>cze· Chor. skorne Andrzeja 5. tel. 159-·łO. 

Kalwini, który z ca· Chor. skórne. dró~ ~pecjallsta ~horób skórnych nie diaterm ą d .a· wenerycz!'le Spęcjal1sta chorób skórnvch. wenery.:z 
ła 

0

śc słością od11aduie moczowy~b, ~ene· I wenerycznych. łermokoagulacią 0• .Telefon 245-21 nych : mo..:zupl..:1owvc~ ElektrokraDi!!, 
wydarzenia z przeszło- ryczne 11cob1ece. Leuenie lampą kWarcow„. raz lamoą kwarc, P1oł"lc~wska 10 d1aterm1a 
ści, przepowiada na Przv m. od 9 do 12 Ele&ctroterapja. MONIUSZKI 5 Pr:c:y1mu1e od 8-9.3~ PuyjmUJe od godz .. 8-11 I od !).. .. 9, 
podstawie zdobvte1 i ?d 5 do? w-. Przyjmuje od godz •• 8-Z 1 od _5 _ 91 tel. 17J-60. o~ 1280 -1'0 

P? po!. -w mell_z1ele 1 św1eta od 9- I. 
wiedzy ta emnei w In• W niedz:ele 1 św1ę· v. niedzielę 1 święta od g:. 'il-l. Przyjmuie od 11 1 o~ 5-9 w1ecz. Ilia Pan odd~a po ... -zekalnia. 
d acn i Japonfa- przy ta. od 10 -12. Dla Dań oddzieląa póeaeła!nia.. do 1 PP· i od 5- W n1edz1ele 1 św1ę· 
szłość. Nadnv;czaj po· Odoz1e.na poczekaJ --~-· - -·· ' - ···- w niedzielę od 11 ta od 9-1'. 

.:b e"ne' zaświ adczenia ąfer naukowych stwierdzają te pra- Dia dla pań, lampa D d / do 1 po poł, Dla pań oddzielna 
cę swą p. Mo• ·· „1•ki-Kalw ni op era na ści~łei wiedzy. kwarcowa. H • a..ru. mbe · •• C :i: 1.lr. ·. med.- poczekało a. 

PrzyjmujC1 c< d 'ennie w t.odzl, Hotel Savoy, Ili "ab [fi 
po1;6.i 219, li pl!ijrto, Traug~tta 6_, 11••111 "' I n r ,an.la H Choroi>~ skórne i wenaryc-:r:ne 
w jlo •l d nac :i od 9-ei rann do 10·e1 w1eez. -- specjalista chorób skór~ych, we 1i il z B r NA WIWl z. tel. li9·"9. ----- D d I nerycznych i moczopłcaowyclt. aoj!iel•lcteQo. udzie 1>rzyjmu1e do lll r . 1 od 4-8 Dla pan 

Dr. Med. 1 r. me • Ceg'1elniana 1.ło 7 la rutynowana oau· <;pec. od 4- 5. w nied.z. O\! 11-2 PO pul. ·l. N 1y· ECKI R E I c H E R wedłag starei num:racii Cegl::aa 43 "~ef:1~~o~~~~~:. t: c~~~,:~i:a· z PL~~~~~· -~~-~ez_amożny_ch ceny lęcznk. I . I telelou. 141-32 C:nor. skor„e Łask, zl!ło•zenia: CZESANIE pań I z!„ manicure 80 gr. 
'"' : 1. ·t h c'b s'·o'rnych . wenen Przvimuie od Il 8-10 12-2. 5-S w weneryczne Pani lJ-rowa Szen· .golenie 50 ~r„ strzyże.nie I zł.. Piotr• 
;;:opecJa is 2 c or J · " • • • d · I I ś · t d 9 11 Dl ... d ">rzv1·m od 12 2 ker. ul, Rocha 5. kuwska 60 w podwórzu. Zakład tr:V• czovch i moczoplciowych Specjalist~ chorób skórnych ne zie e wię a 0 - , a pa„ 0 · : ,· 1 -
NA WROf 32, TEL. ;U3·18 l wenerycznych. • dzielna poczenln1a 1 7 • - 8 „ od 2-3 p. p. z1erski. tel. .?45·_28_. ___ _,_ __ _ 
przyjmuje od 8-10 rano i od 4- 8 wie Leczenie daterm1 ą. f:.lektroterapja. PORAD N A WYPOŻYCZAM suknie balowe orai· 
czćr. w nledz. i święta od 9-lZ w pol. Poludniowa 28, tel. :.?O 1·93 Dr. med. 111 ~ slubne po cenie niskiej, Piotrkowska 

~I~ - i:_ań ~ddzielna poczekalnia. Od ~-~~:~:fe io~d 9s_la p;.iecz. s K a n to 1· ilr i N ~ D n l n r.1 [ l N.~ ~;E~~~~Ao;'.,ct~adz1:!1:~~trt:·nio Lt~ 
DR. S'l'IJPEI, Dla niezamożnych ceny lecznic. • IJ L Ił L I\ U U U Il , wa 25. m 12. od godz IO do I 
ROENTGEN, ZGIERSKA 17, . Lekarzy • specja1ist6w t.>NIA 31 GRUDNiA 31 r. zostawiłem 

Od 12-6, niedz. 12-2. Ć ł Spec1"alista . chorób h. ZAWADZKA 1 w tramwaju Nr. 11 12 wzorów tna!ar· Bacznoś spor owcy; weneryczoyc • skich w ie<lnej paczce Proszę o zwrot 
WENERYCZNE I SKÓRNE . l.k" bo· skórnych, włosó~ I moczopłclowycb. czynna od ~ rano do O wieczór. za wynag;wdzeniem. s.z. tiole, Pólno~-

M.IELCZ ARSKiEGO... (Szkolna 12) Sportowe poticzochy ~ wie 11~. wy Ewang1elicka 2. Od 11· IZ 12·3 przyjmuje kobieta -.ekar1 na 5, malarz. 
od 7--9. niedz. od 4--6. ue pol~ca pracowmalsiwelat1lowt. I T f ,,,, •5 w ntedz. ·1 świeta od lł-2 Le.:zeme· ..:bor BUDKA z W"",lem w dobrv•n~ Pttnk-ci'e , „ . ,·,tą • • h Traugutta 14, poprz. o c. P ę ro ele on 1„„.... • Wf.NĘR\'CZN\'CH 1 SK(')RN\"CH ,„ .„ • 

Por::iri· ~::zatt~-~~yc 13 Uwnga: doi:ablam !!topy ~o 110ticzocb.Przyj1t1uię od godz. S 2 1 od 5-S·el. 1t. nr- d 3 zt . do sprn·rl·1„11. Wiadomość w biur~e 
' -zri a "1 

· -· I Kostjumy do -treningów Ola pii.d odllL1elna po1:zttkalu1a. r v A a 'h ul. Andrzeja 44. 4' 

Dr med • 

HELLER 



/// 

Niedziela sportowa w Europie zho~e,~~!~0!11\!~~~~~ 
Pokazowy mecz dwóch drużyn wiedeńskich w Zu- prz~:~~~t~ ~r~5;chdrh~k~~stó~oż~~~ 
rychu„ - Wysokocyfrowe z·wyo ięstwo reprezentacji N~~c~!!':!~a~ię d~;;fd~~kr:t tozr~ 

bokserskieJ· Niemiec nad DanJ·a. . szczęścia w stosunku 2:0. Tegoż wiecżo 
I '1 - ra spotkał się pierwszy zespół polski :z 

PERRY ZWYCIĘŻA DOROTRĘ. bowy turniej w ramach którego Bohe- BOKS.E~Y NIEMIECCY BUĄ D.\NJĘ Wiener f. V. Nic bacz~ na szer eg „inU· 
Wczoraj został w Paryżu zakończa mians wygr.:t: z Cechie Karlin 7:2 (3.•J) · 12:4. rowanych" pozycyj i druzgocącą prz.e-

ny turniej tenisowy. Dos.zło do spoozie i Teplit.tcr r. C. 2 S. K. Nai.:hwel 5:3 W Dortmundzie odbył się w nie- wagę, polacy nie zdobyli się na strzela-
wanej zażartej walki m:ędzy Borotrą i (3:2). . dzielę międzypaństwowy .mecz w bok· nie ani jednej bramki, zato wiedeńczy~ 
Perrym. Młodość anglika zrobiła swoje 51avia grała w Zagrzebm i \\<V1Zr1fa sie między " Niemcami i Danją. Mecz za- cy, gwałtownym i niespooziewanYm 
i Borotra został pokonany 6:3, 5 :7, 1 :6. z tamtcjsz'\ Concordią w stc·su iku 4:1 I kończył się niespodziewan'e pewną wy :zrywem w pierwszej sekundzie trzeciej 
3:6. Save finale gry pojedyńczej pań p. hl:f•\. graną Niemiec w stosunku 12:4. z bok- tercji zdobyli jedyną bramkę całego 
Goldschmidt (Francja) wygrała zę swo \ · iktorla Zlzkov g-rah swój 12 mecz serów niemieckich przegrali Jedynie meczu. 
ją rodaczką p. L. Anet w d wuch setach \\ e ł rancji i wygrara \\' Calais z t:im- Hart i olbrzym berliński Ramek, który 
6 :4, 6 :3. teJszym Olympique 5 :2 ' (1 :O). 'uległ mistrzo\\i Europy:· .. Michaelsenowi. 

Międzynarodowe 
zawody 

/ytwiarski"- w Zakooanem. 
Międzynarodowe żawody łytwiar· 

skie w Zakopanem przyniosły w grupie 
p~ń zwycięstwo p. Staff z Berlina przed ; 
Cukiertóną z Warsza.wy, zaś w grupie 1 

panów pierwsze miejsce zajął Klimasie·! 
· wicz przed Loiekiem (Opawa). W jeździe 
parami triumfowała mistrzoska para 
PO.lski Blrówna - Kowalski. l 

I Poaonalska 
Dymsza 
K1ukowskl 
l'renktal 
Skonieczny 
Chavaau 
Wallot 



llr. ~ 4.1 cifl~~;'§~ 1932 Nr 4 

Jło pfa(o 6oju :JR.andiurji Dełagacia Ameryki · 
~~ ~=~·~·· · ............. .,.,..,... na kongres rozbrojeniowy 

' .'Deficyt budżBIO\VJ 
.lłmeruftJ DJ.zrasta. 

Niędqb/Jr w ubiegłym roku wy- . 
·llO$il przeszło dwa mibardy dol 

' .- New Jork, 4 stycznia. 
CTeleitram własny). 

(t) DeHcyi budietowy Stanów Zjed­
oocz.ony,ch A. p. za rok ubiegły wynosi 
2.356.00.0.000 dolarów. W zwi~z.ku z po­
wyższem prez. Hoover ma zwołać s_pe­
:Cja;Jną konferencję, na której omówio· 
~e ~:dą śr9d.ki, iakie należy przed·się­
W'Ziąć celem zrównoważenia bu.dżetu . . 

IstnLeje móŻ!iwość podwyższ,enia PP­
d:ąitków, mimo p_aniując·ego k1ryzysu go­
~1Podarczego. W konferncji wezmą u-dziail , 
fa;tów;no pr7e_dstawicieJ.e. p_rzem\l'slu, jak Walki pomiędzy japończykami a chińczykami trwają w da!szym ciągu z niesłab­
' p~zed-s·~aw1c1·ele robotnikow. Plan po~- nącą siłą. Według ost~tnich depesz, wojska eh ńsk·e zm·uszone były wycofać sie [ 
'fY<l~z.en 11a1h ~diatków J?rawd·o

1 
podob~1e za słynny. mur c~ińskt, który liczy już 2000 lat. Ciągnie się on na długości 2000 ~ 

l1!pa me, a ow1em sprzeciw zg oszą sre- kdometrow ma 11 metrów v 1ysokości . i 7 t , b , · ry przemysłowe. . • . ' me row gru osci. 

Walka z duchowień· 
stwem w l'leksyku 

·wstała zoostr~ona 
Masowe areszt-owania księży 
' Londyn, 4 stycznia. 
Wedlłiu1g d:gniesień z Meksylku, sy- . 

tua.cja w kraju wskutek ostatnich zarz~­
d1zefr władz, . skierowanych przeciwko 
kościołowi ka-t·otickiemu, staje się coraz 
bafldiz.i·ef naprężona. · I 

O.staini dekret prasowy, wprowadza­
jący dotkliwe ·Ograni·cz.enia stanu posia· · 
d:ania kościola kalolic-kiego, pomi.mo 
usipokafaiąc€igo . Hstu pasterski·e~o ar..;y­
błskupa Diaza, wywcila.ł w kilku miej­
scowościach poważniejsze demonstracJe 
anty.rządowe. 
„ P.O'l.vcJa. are:;z1owata ktl)rutdrlfeslęciu 
księży. Rząd przygotowuje nowy dekret, 
na kt6r.ego mo~y <lY'plomy szkół kla'lZ­
tornych nie będą uznawane-

S~alin 
poleca wzmocnićdzialalność QDu 

. Moskwa. 4 stycznia. 
(Telegram własny} 

~t) W związku z ci!lgle powtarzają­
c;erni się zairzubmi przeciwko o.P.U., I 

Sta:li>n wystoso.wał list do wła.diz naczel­
nych, w którym stwierd.za, ii uważa dal- 1 sze iistniienie G.f>.U. za pożądane i zale-, 
c.a nawet wzmocni•enie jego dzialalno.~..;i. 

Ust ten wYWołat w!ele kornentarLy, 
albowiem świadczy on o tem ie spole-

1
' 

~zeństwo· rosyjskie ma ju:7 dosyć metod 
stosowa·nych. przez, G.P.U. i pragnLe, aby 
zostało znkwi:dowane. -

Helsinki, 4 stvicznia. 
· Dalsze wyniki refe.rendum ludowego 

w SiPrawi·e prohibicji naugół potwiie1rdza-1 
ją . obraz. pie·rwszych obllcz,ef1. D.oty .:h­
czas za utrzymani•em prohibicji od.dano 
123 tysiące, za zni.esłtmi·em prohibkji 
355 . tysięcy glosów. cly'li 73 procent. 
Wię:kswść a.ntyprohił>kyjna prreszla 
ws·,zel·kie oczekiwania, ukazując w ja­
skrawem świetle rozbieżność międ1zy 

A dowództwo wojsk j:ipońsk'ch wysyła coraz to nowe oddziały na front. ZdJe· 
cie nasze przedstawia moment odjazdu większego transportu w· o j s k z Tokio. 
erwarr·sw:&rws•s•emn•ftttMlC&iY!WiJidrhnUiM.ti!AA®ter~matiżttttnN"I*ie*!i371łffNs-& r<w Qlllmill• 

€,;fta "'alfti prolii6f,;ulnef "' ~inlondi 

usitawą piroh.ibicyjną a poczuciem praw- Przez f 2 lat w Finlandji obowiązywał bill proh!bicyjny, który v. t ·zakże spowo­
nem ludności. Id I t k i t I k tki · ·1 1· · k' t 'ł d ·, I b' I d Wyniki dotychczasowe obejmują po-· o~va a .a a ne ~ u , z~ ~ząu tns 1 pos anowi . przeprowa z1c pe iscyt u 
Iov.:ę wszystki~h okręgów· Zasadni;ze nosci. w. teJ sp{~\':;e. J~k Juz donos ly ~epe~ze. wyn k plcb scy~u spowodo\'.·~~ł 
zmiany w wymkach z pozostałych okrę- znies1eme proh b CJI· ZdJęcie nasze prze~.::.ta~v a moment oddawan.a głosów przez 
&'ów są niewawdopoci·obne. Sz:acu'11kowo obywateli i nskich. 
ostatecz!Lie 70 procent. glosowało za znie~ 
sieniem prohiibicji. 

Parlament ma się z.ebrać 19 sty~z­
niia. Rzą,d przygotowuje proj-ekt ust:n\TY 
rJkoholoweti, oznaczający ca-tkowiią lI­
kwidację prohibicji. 

KAZDA m NALEPKA TO NOVIY POCl/K 
V /TUGŁO\v'Ą HYDRĘ m 

· GRUŻLICY . 

:: .· 

jednym z członków amerykańskiej de· 
legacji na konłerencję rozbrojen·ową w 
Ocnewi.e został NORM.AN DA VIS, uyły 
amery);(ańsk.i komisarz finansowy w 
Europie i podsekretarz stanu w 2abi11c· 

cie Wilsona ' 

Prócz niego Stany ZJednoczone reprc· 
zentowane będą przez rektorkę wyższe) 
szkoły dla kob1et w Mount Jiollyoke w 
stanie Nlassacbusett. panią Mary Wooly. 
1·=- - ,, , rnr·r ...,,, -.• 

Drapn€s €limur 
.., !Berlinie 

Wielkie przedsi~b'orstwo handlowe Rhe 
nania Ossag zbudowało obecnie w ner­
! nie piękny drapacz chmur - 1 O-piętro­
wy dom utrzym~nv caJko· ... r!c:e w nowo 

czesnym strtu. ......• ......,~ ...................... „ 
;xxxxxxx:i1t~~~;:.~~i 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym I 

ODDZIAlURAK()w. ul Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 111-so (Od-chialdl;~iei Małopolski) Ek-;;;-;i:y kr.'lkowskiego oddz·alu: TARNÓW.ul św Anny Nr 14 i NOWY sĄci,-:J-Mat;jk'i 
L. · 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7,17 Redakcja ul. Miookitwicza 8, tel. 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsh u! 3•go Ma1a nr 28: BEDZłN · B.ur": 
dźienników J Hlawski ul Małachowskiego 1; VĄBROWA Gó~~N;CZA: B·uro dzienników [. Hlawski 3-go Maia nr 4, ZAKOPANE, Krupówki. dom p W .Kr:..1:ptowsk egr. · GDYN1!:.. ul'ca 
~-go Lutego dom .nż. Pęlkowskiego. tel 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21 .tel. 4-48: KALISZ: ZJ,,b nr .. 14; RADOM: A Eifer ul. Żeromskiego 25 tE:'I ?-15 : KIELCE: uli.ca 
· Sie.n.kiewioeza nr. ' 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr :ó tel 4U; PIOTFiK(lW TRYBUNALSKI: uhca Garncarska nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Ant<'ni<'go 45 

TOMASZOW MAZ., ul. Polna Nr, 11 lei. 168.WARSZAWA, Próżna 7, m. 34 ------------------------- -- - -·- ---
~renume_rata: z kosztami przesyłki pocztowei zł. 3 gr. so miesięcznie 

1 
Ogłoszenia: W tek~~ie so gr za wiersz mil1metrowv <na stronie 4 szpaltvh 

_ . . _ . nck~olo21 4łl 11:r. z? \\ 1ersz m1hm Drobne: za słowo 15 gruszy. 
naimnie1sze zł. 1.50. Poszuktw ame pracy: · za ~.owo IO gros;zv. na1mn1eisze zl . 1.2u. 

----------------~------------------
Redak clą I Adminłstracla: l.6dt. Ptotrko\\ ska ,49. Tel. Adminlstracll: 122· lł. Ko n to p. K. 'o.. „~ w yd_ a ~.' o .. J ft w o t Re p u b li k a toto N r. 6 8 . ł 4 s· 

l,~t. ~ed;ikcii: l?i-2-l. 136-43. 136-U 189·00, . . ~ 
-~- ... - . _, ·· .~·-----·----- ----..-- -------·- ---

. Za wydawce i druk.: \V)!dawn1.;11\'0 •• .Repubtka" sp. z Of:f. odn rctlak.111 ttlI>"'~ 'e,l rl a ln\· : Jan 'Grohelniak. lódi. -Piotrkowska -&IJ. 
·. ,... „. -':'r--




